raków, Piątek 2 Lipca 1886. 
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Administracyj Czasu w Krakowie. — 
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isty reklamacyjne mieomeczętot 
pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


£ syłać franco 
ane nie podlegają opłacie 


„CZASU* w irakowie i 
8. A. 
steina Plac 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


Prenumeraśę przyjmują: 


a ar aee d arrita handel Z. yeti Botien=ichah, p ang rm i opie E. Siber 


ċschmidt & C., w Frankfurcie n. 


opłatą od 
ct Nade- 


Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń 


27 Przedpłata na „CZAS“ 


"= od dnia 1go Lipca 1886 r. 
w państwie 
da SJ, 7" 
na cały rok 24 zh. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
zir, 12 złr. © złr. 2:50 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na caly rok 56 marek. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
28 marek 14 marek 6 marek. 


- Uprasza się o wezesne zamawianie i wyrażne wy- 


* pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


A za zaliczką po cenie 


„muje Administracyą 


Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "TRE 

Reklamacye prenumeratorów 
o miedoszłe Nra mogą być uwzgle- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 

era zagubione mogą być dostar- 
ne o ile zapas starczy za gotówkę 
| | t. 
każdy Numer. BE 2 cent. za 
Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w. Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
iej i najtaniej przesyłać przekazem poczło= 
m. 


„Czasu“ 
dego Numeru. 


e. Miejscowa prenumerate przyj- 


zagranicą ogłoszona jest w tytule 


h „Czasu,“ tu- 

| dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hall Sukiennic I. 6, Księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym. 


MĘ We Lwowie przyjmuje prenu- 
meratę p. Józef Knapp w głównej 
trafice cygar I tytoniu Nr, 2 przy 
ulicy Trybunalskiej. "E 


SĘ" Stali prenumeratorowie „Czasu“ mogą 0- 
trzymać kompletne dzieła Wincentego Pola w 10 
sporych tomach za zniżoną cenę 16 złr. 
(cena sklepowa 30 złr.). Zamówienia za nade- 
słaniem przypadającej kwoty przekazem poczto- 
wym przyjmuje Administracya „Czasu“ w Krakowie. 


Polityczny. 


Przegląd 


raków i lipca. 


Ptezes ministrów hr. Taaffe powrócił wczoraj 
z Ellischau„do Wiednia i przyjmował natychmiast 
u siebie nowego ministra handlu margr. Bacque- 
hem, który dziś ma złożyć jako minister przysię- 
gę w ręce Najjaśniejszego Pana, poczem obejmie 
agendy swego nowego urzędu. 


(248) 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 
ZSP 
rom szósty. 
(Ciąg dalszy). 


ROZDZIAŁ II. 


Pan miecznik rosicński wrócił w kilka dni pó- 
żniej. Mimo, iż jechał z glejtem bogusławowym, 
dotarł tylko do Rosień; do samych zaś Billewicz 
nie było po co jeździć, gdyż nie było ich już na 
świecie. Dwór, zabudowania, wieś, wszystko Z0- 
stało do cna spalone w ostatniej bitwie, 
ksiądz Straszewicz, Jezuita, stoczył na czele swe- 
go oddziału z kapitanem szwedzkim Rossą. Lud 
był w lasach lub w pariyach zbrojnych. Zostały 
na miejscu wsi zamożnej jeno ziemia i woda. — 
Drogi Przytem pełne były „grasantów*, to jest 
zbiegów Z wojsk rozmaitych, którzy, znacznemi 
kupami chodząc, rozbojem się trudnili, tak, że na- 
wet pomniejsze komendy wojskowe nie były od 
nich bezpieczne. Nie zdołał się zatem pan mie- 
cznik nawet i o tem przekonać, czy zakopane 
w sadzie solówki ze srebrem i pieniądzmi ocalały, 
i powrócił do Taurogów wielce zły, zgryziony, 
z okrutną przeciw niszczycielom w sercu zawzię- 
tością. a 

Ledwie n0gą zstąpił z kałamaszki, wciągnęła 
go Oleńka do Bwej komnaty i opowiedziała mu 
wszystko, co jej Hasling.Ketling powiadał. Zatrząsł 
się na to stary Szlacheje, który, nie mając wła- 
nego potomstwa, dziewczynę jak córkę kochał. 
Przez jakiś czas łapał BI tylko za głownię szabli, 
powtarzając: „bij, kto ćnotliwy1« wreszcie za gło- 
wę się porwał i tak mówić począł: 

— Mea culpa, mea maxima culpa! bo mi i sa- 
memu czasem do łba przychodziło i ten i ów sze- 
ptał, że ów piekielnik w amorach dla ciebie uto- 
nął, a ja nie mówiłem nic, jeszczem się w boki 
brał, myśląc: „nuż się ożeni!* Gosiewskim kre- 


w Z Z Z 


| Węgierski minister sprawiedliwości Fabinyi zo- 


| rakteru zmiany, poczytaćby już można przytoczone 


którą | p 


stał w okręgu Török wybrany jednomyślnie po- 
słem na. Sejm. 

Reforma administracyjna w Kroacyi weszła już 
faktycznie w życie wskutek dokonanej nominacyi 
nadżupanów. Dziś odbędzie się uroczyste zaprzy- 
siężenie nadżupanów , którzy następnie na wspól 
nej konterencyi ułożą listę odpowiednich osóbi- 
stości na inne urzędy administracyjne, mające być 
w drodze nominacyi obsadzone. 


W Berlinie mówią dużo o ustąpieniu ministra 
finansów Scholza skutkiem niepowodzeń, jakiego 
doznaje ustawa o opodatkowaniu okowity. W par- 
lamencie niemieckim odzywały się kilkakrotnie 
głosy, szczególnie z obozu zachowawczego, z wy- 
raźną naganą, że, kiedy już z wielu stron wódka 
uznaną została za dogodny przedmiot do zwię- 
kszenia dochodów skarbu, minister nie umie uło- 
żyć projektu tak, aby przychylniejsze w Izbie 
znaleść mógł przyjęcie. Mówią też, że kiedy 
Scholz przedłożył swój projekt w radzie mini- 
strów, minister rolnictwa Lucius oświadczył wy- 
rażnie, że projekt ten w żadnem stronuictwie 
zwolenników wyraźnych nie znajdzie. Mimo tego 
poparł go ks. Bismark, któremu wówczas chodziło 
o pośpiech, a który liczył na to, że już dotych- 
czasowe załatanie kwestyi kościelno - politycznej 
wystarczy na pozyskanie znacznej części eantrnm. 
Dziś niewiadomo, czy ks. Bismark usuwa Scholza, 
czy też ostatni sprzykrzył sobie swe urzędowanie. 
Na powo*zenie wniosków rządowych w parlamen- 
cie niemieckim wpłynęłoby może lepiej usanięcie 
ministra wyznań i oświaty, Gosslera. 

W Bremie odbyła się wczoraj uroczystość od- 
płynięcia na linii pocztowej wschodnio-azyatyckiej 
pierwszego parowca subwencyonowanego „Odra.“ 
Pierwotny plan, aby członkowie obradującego 
w Berlinie parlamentu wzięli w tej uroczystości 
wielki i znaczący udział, spełzł na niczem przez 


wał więc tylko prezesa swego i dwóch członków 
najbliżej Bremy mieszkających. 


jost, jak długo obecne ministerstwo pozostanie u 
steru. Zrazu była mowa o usunięciu kilka człon- 


tychczasowy system, późnej przymilkły te wieści. 
Lntz miał oświadczyć, że „albo wszyscy razem 
usunięci zostauą, albo żaden.“ 

Nagłe usunięcie wszystkich razem byłoby zbyt 
jaskrawą demonstracyą przeciw Berlinowi. Nie 
zgadzałoby się to z pojednawczym charakterem 
ssięcia rejenta. Nim przystąpi do zmiany mini- 
sterstwa, trzeba będzie wpierw dwóch rzeczy: za- 
cewnień stronnictwa przeciwnego, że do zbyt na- 
głych zmian dotychczasowego systemu dążyć nie 
będzie,i przyczyny, usprawiedliwiającej dymisyą 
gabinetu. 

Za wstęp przygotowawczy do złagodzenia cha- 


wczoraj słowa Frankensteina, w przemowie do 
księcia rejenta w czasie składania przysięgi, „że 
nkłady istniejące od lat szesnastu wypada zacho- 
wać.” Wyrażniejszem jeszcze było oświadczenie 
dep. Walthera (ze stronnictwa patryotycznegO) 
w Izbie deputowanych: „nie chodzi vam o zmia- 
nę systemu, ale o zmianę osób.* Za dostateczną 
przyczynę zaś do ustąpienia gabinetu możnaby 
poczytać wotum nieufności, jakie go spotkało 
w Izbie, kiedy się ta do wniosku jego o zmianę 
$ 18 konstytacyi, orzekającą, że w czasie rejen- 
cyi urzędy tylko intermistycznie obsadzone być 


wniśmy, Tyzenhanzom także... czemu nie mamy 
być krewni Radziwiłłom? Za pychę to, za pychę 
Bóg mię karze... Zacne zdrajca pokrewieństwo ob- 
myślił. Takim nam być chciał krewnym... bodaj 
go zabito! jako dworski byk wiejskim jałoszkom! 
Bodaj go zabito! Ale poczekasz! pierwej ta ręka 
i ta szabla spróchnieją!.. 

— Tu o ratuoku myśleć trzeba — odrzekła 
Oleńka. 

I nuż przedstawiać swe plany ucieczki. 

an miecznik wysapawszy się, słuchał uważnie, 
nakoniec rzekł: 

Wolej mi poddaństwo zebrać i partyę utwo- 

rzyć!. Będę Szwedów podchodził, jako inni pod- 
chodzą, jak niegdyś Kmicic Chowańskiego. Bez- 
pieczniej ci będzie w lesie i w polu, niż na tym 
dworze zdrajcy i heretyka. 
— Dobrze! — odpowiedziała panna. 
— Nietylko się nie sprzeciwiam — mówił w za- 
ale miecznik — ale tak powiadam: że im prę- 
dzej, tem lepiej... A toć poddaństwa, ani kos mi 
nie brak. Spahli mi rezydencyę, mniejsza z tem! 
to z innych wiosek chłopstwo ściągnę.. wszyscy 
Billewicze, którzy już są w polu, staną przy nas. 
Pokażemy ci, panku, pokrewieństwo... pokażemy, 
co to na honor Billewiczówny nastawać... Tyś Ra- 
dziwiłł! nie to! Niemasz hetmanów w Billewiczow- 
skim rodzie, ale niemasz i zdrajców !.. Obaczym, 
za kim cała Zmudż pójdzie |... 

Tu zwrócił się do panny. i 

— Ciebie osadzim w Białowieży, a sami wró- 
cim! Nie może inaczej być! Musi on za ten afront 
odpokutować, bo to całego stanu szlacheckiego 
krzywda. Infamis, kto się zą nami nie opowie! 
Bóg pomoże, bracia pomogą, obywatele pomogą, 
a wonczas ogień a miecz! Dotrzymają Billewicze 
Radziwiłłom! Infamis! kto nie z nami! infamis, 
kto zdrajcy szablą przed oczami nie błyśnie. Król, 
sejmy, cała Rzeczpospolita z nami! 

Tu, miecznik czerwony, jak krew, i ze zjeżoną 
czupryną, począł pieścią w stół walić. 

— Pilniejsza ta wojna, niżli szwedzka, bo w nas 
jest cały stan rycerski, wszystkie prawa, wszystka 
Rzeczpospolita pokrzywdzona i w najgłębszych 
fundamentach zachwiana. Iafamis, kto nie rozumie! 
Zginie ta ojczyzna, jeśli pomsty i kary ra z 'r-jeę 
nie wymierzym. 


znany zwrot rzeczy, który zamknięcie parlamentu 
już w scbotę: spowodował. Parlament wydelego- 


W Bawaryi najciekawszą w tej chwili kwestyą 


ków gabineta, nwydatniających najwybitniej do- 


cia klęski cofnąć musiał. 
ckiej, 
jencyi moż 
nie, wykazując, 
jeneyi nie 
tucyi, przesz 
nia chciano pierwszą 
Większość 
rządowy, dała d 
obecne ministerstwo i — 
żadna zmiana konstytucyi do skutku! 

Gladstone rozwija sam nadzwyczaj czynną agi 
mawiał już w dwóch miejscach: 
panowało dotychczas. 


stanowcze oświadczenia 


mającego wielkie zachowanie w 
Whigów, która dotąd Gladstona 


granicznym ku Niemeom grawitująca. 


Telegrafowany nam wczoraj 
St. Petersbourg można, r 
mie, poczytać za uznanie 


nego z powodu, 


Earopy rozbijać się nie może, 


półwyspie bałkańskim mogłoby sprowadzić. 


kierunek tajnych zamysłów Rosyi. 


wając na 


ko zaufanie, że książę będzie umiał strzedz 
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KORESPONDENCYA „CZASU*. 


Wiedeń 30 czerwca. 


Z dzienników berneńskich przeszła do prasy 
galicyjskiej wiadomość, jakoby morawskie Izby 


mają, nie przychyliła, tak, że go rząd dla uniknię- 


Uchwała ta nabiera donioślejszego jeszcze zna- 
czenia wobec usiłowań urzędowej prasy niemie- 
aby przekonać Bawaryę, że w czasie re- 
na uskuteczniać zmiany konstytucyi. 
O tych zabiegach mówiliśmy już dawniej obszer- 
że zasada, jakoby w czasie re- 
można przystępować do zmian konsty- 
kadza w wysokim stopniu różnym 
zamysłom ks. Bismarka + z jego-to może natchnie- 

zmianę konstytucyi usku- 
tecznić na korzyść popularnego dziś rejenta. 
Izby deputowanych, odrzucając wniosek 
ość jasno do zrozumienia: „Jeśli 
ma zostać — nie przyjdzie 


. Po rozwiązaniu parlamentu prze- 
tacyę wyborczą ą w Mintel 
i w Liwerpool. Mimo tego zapanowało dziś w obo- 
zie Gladstonistów większe zwątpienie, niż w nim 
Przyczyną tego mają być 

się powa aans, 

i j wowego członka Whigów, 
Brighta nadzwyczaj wpły g Araire 
wspierała. Daily 
News przebąkują juź nawet o możliwej zmianie 
a zak myśl ministerstwa z Rose- 
berrym na czele. Byłaby to mniej więcej druga 
edycya gabinetu Gladstona, w programie swym za- 


artykuł Journal de 
mimo całej zaciętości w for- 
konieczności chwilowego 
cofaięcia się w zabiegach co do sprawy bułgar- 
skiej. Widać to z nietajonego niesmaku, okaza- 
że Turcya. sprzyja wyrażnie za- 
miarom księcia, a mocarstwa niedość energicznie 
popierają uchwały swe konferencyjne. W takim 
razie oczywiście Rosya sama jedna o powagę 

ale dziennik jej 
urzędowy ostrzega przed następstwami , jakie ta- 
kie zachęcanie do lekceważenia woli mocarstw na 


Może Nelidow, odwołany już z drogi napowrót 
do Petersburga po nowe tajoe instrukcye, przy- 
wiózł z sobą polecenie poruszenia jakiej: nowej 
sprawy, a zetknięcie się jego na przejeździe przez 
Wiedeń z księciem Mikołajem czarnogórskim i 
Piotrem Karadżordżewiczem zdaje się wskazywać 


Dosłowne brzmienie adresu sobrania do księcia 
Aleksandra stwierdza to, cośmy powiedzieli wezo- 
raj, że Izba zajmuje to samo stanowisko, jakie 
w mowie tronowej zaznaczył książę, nie wysu- 
przód dalszych życzeń, a Tuata tyl- 

nte- 


resów Bułgaryj. Na ukojenie rozdraźniepia Rosyi 
dodany, zapewne z insynuacyi samego księcia, 
plasterek z frazesem o wielkich dobrodziejstwach, 
jakie Rosya wyświadezała Bułgaryi. Izba daje 
przez. to-do- zrozumienia, że Rosya i teraz Bułgaryi 
w pomyślnym rozwoju przeszkadzać nie powinna. 


handlowe otrzymały od ministra handlu przyrze 
czenie, że w dostawach dla armii uwzględniani 


będą także drobni przemysłowcy w konsorcya | nomicznych) niezawodnie spow 


cyonalniejszego uzupełnienia postanowień tego roz- 
porządzenia (np. na rzecz funkcyonaryuszy auto- 
owałoby podnie- 


zorganizowani. Wiadomość w ten sposób podana |sienie wniosku w klubie niemieckim już rozbie- 


mogłaby wzbudzić mniemanie, że galicyjskim prze- 
mysłowcom i rękodzielnikom stała się krzywda, 
bo przyznano Morawii to, czego Galicyi przyznać 
nie chciano przed rokiem, mimo utworzenia spółki 
popieranej przez Wydział krajowy. Tymczasem 


to przyrzeknie, że nie mając zgoła żadnych uprze 


czyni on w zupełności zadość wszelkim wymo 


inne względy schodzą na drugi plan, 


ani obalić, ani nawet zachwiać żadne zabiegi. Ina 


stem zabezpieczania dostaw dla armii zostanie za 


gotowia armii po nad inne względy. 


I tak grała stara krew coraz gwałtowniej, że 
aż Oleńce przyszło miecznika uspokajać. Siedział 
on dotychczas spokojnie, choć się zdawało, że 
nietylko ojczyzna, lecz i świat cały ginie, ale do- 
piero, gdy Billewiczów dotknięto, w tem ujrzał 
najstraszniejszą przepaść dla ojczyzny i jak lew 


ryczeć począł. zja t 
ypa ana która miała na niego wpływ wielki, 
zdołała go w końcu uspokoić, tłamacząc mu, że 
dla zbawienia ich i dlatego, iżby się ucieczka 
udała, potrzeba właśnie najgłębszą tajemnicę za- 
chować i nie pokazać księciu, że się czegokolwiek 
domyślają. 

Przyrzekł święcie, iż wedle jej wskazówek po- 
stąpi, poczem już radzili o samej ucieczce. Rzecz 
nie była zbyt trudna, bo zdawało się, że ich nie 
strzegą wcale. Postanowił tedy pan miecznik wy- 
prawić naprzód pachołka z listami do ekonomów, 
aby natychmiast chłopstwo ze wszystkich wiosek, 
do niego i do innych Billewiczów należących, zbie- 
rali i zbroili. Następnie sześciu zaufanych czeladzi 
miało niby ruszyć do Billewicz po solówki z pie- 
niędzmi i srebrem, a w rzeczy zatrzymać się w la- 
sach girlakolskich i tam na państwo z końmi, t3- 
bołami i żywnością czekać. Oni sami ułożyli, że 
z Taurogów wyjadą z dwoma czeladnikami w sa- 
niach, niby tylko do pobliskiej Gawny, poczem 
na konie wierzchowe przesiędą i z kopyta ruszą. 
Do Gawny jeździli często do państwa Kuczuków- 
Olbrotowskich, gdzie czasem zostawali i na noe, 
spodziewali się zatem, że wyjazd ich nie zwróci 
niczyjej uwagi, i że pogoń za nimi nie pójdzie, 
chyba w dwa lub trzy -dni potem, gdy będą już 
wśród kup zbrojnych i w głębi niezbrodzonych 


lasów. — Nieobecność księcia utwierdzała ich 


w tej nadziei. ori 

Tymezasem pan Tomasz zajął się bardzo czyn: 
nie przygotowaniami. Pacholik z listami wyjechał 
na drugi dzień. Trzeciego rozmawiał pan miecznik 
obszernie z Patersonem o swoich zakopanych pie- 
niądzach, których, jak mówił, było nad sto tysięcy, 
i o potrzebie przewiezienia ich do bezpiecznych 
Taurogów. Paterson uwierzył z łatwością, albo- 
wiem szlachcie i uchodził za bardzo bogatego 
i był nim w istocie. 


— Im mniej ludzi będzie wiedziało, co wiozę, 
tem lepiej. Czeladź moja wierna, a solówki każę 
im pieńką przykryć, którą często z naszych stron 
do Prus wożą, — albo też klepkami, na które 
nikt się nie ułakomi. 

— Lepiej klepką, — rzekł Paterson — bo przez 
konopie szablą albo dzidą można namacać, że coś 
innego na dnie wozu leży. A pieniądza najlepiej 
Wasza miłość księciu pana na skrypt oddaj. 
Wiem też, że potrzebuje pieniędzy, bo intraty żle 
dochodzą. 

— Chciałbym się księciu tak przysłużyć, aby 
niczego nie potrzebował — odparł szlachcie. 

Na tem skończyła się rozmowa i wszystko zda- 
wało się składać jaknajpomyślniej, gdyż zaraz 
potem ruszyła czeladź, a miecznik z Oleńką mieli 
wyjechać nazajutrz. Tymczasem wieczorem wrócił 
najniespodzianiej Bogusław, na czele dwóch regi- 
mentów rajtaryi pruskiej. Sprawy jego nie musiały 
iść zbyt pomyślnie, bo wrócił zły i zgryziony. — 
Tego jeszcze dnia zwołał radę wojenną, którą 
składali pełnomocnik elektorski hrabia Sejdewitz, 
Paterson, Sakowicz i pułkownik rajtarski Kyritz. 
Obradowali do godziny trzeciej w nocy, a celem 
obrad była wyprawa na Podlasie, przeciw panu 
Sapieże. 

— Elektor i król szwedzki zasilili mnie w miarę 
wojskiem — mówił książę. — Jedno z dwojga, 
albo Sapiehę zastaniem jeszeze na Podlasiu i w ta- 
kim razie musimy go zetrzeć, albo nie: wówczas 
Podlasie zajmiem bez oporu. Do wszystkiego je- 
dnak trzeba pieniędzy, a tych ni elektor, ni jego 
szwedzki majestat mi nie dali, bo sami nie mają. 

— U kogóż pieniędzy szukać, jeśli nie u Wa- 
szej Książęcej Mości — odrzekł hr. Sejdewitz. — 
W całym świecie mówią o nieprzebranych Radzi- 
wiłłowskich skarbach. 

Na to Bogusław: 

— Panie Sejdewitz, gdyby mnie dochodziło 
wszystko, co mi z dziedzicznych dóbr należy, pe- 
wniebym miał więcej grosza, niż pięciu waszych 
niemieckich książąt w kupę wziętych. Ale w kraju 
wojna, intraty nie dochodzą, lub też przez rebe- 
lizantów bywają przejmowane. Możnaby gotowizny 


— Niech je przywożą jaknajprędzej — rzekłj dostać na skrypty od miast pruskich, wszelako 


szkot — jeśli potrzeba, to i żołnierzy jeszcze dodam. | waść najlepiej wiesz, co się w nich dzieje i że 


rzecz się ma całkiem inaczej. Morawscy przemy- ah ; e 
słowcy otrzymali takie samo przyrzeczenie, jakie j tego ministerstwo wcale nie odmawia. 
w grudniu z. r. otrzymały także interesowane ko- 
ła z Galicyi. Minister handlu przyrzekł i zawsze 


dzeń do pewnych kół producentów, ani też predy- 
lekcyi dla pewnych konsorcyów już zobowiąza- $ 4 
nych do dostaw wojskowych, uwzględniać będzie |wypadkach zapadło owszem wyraźne orzeczenie, 
także i drobny przemysł pod warunkiem, że u- 


czej rzecz się przedstawi, jeżeli tylko obecny sy- 


kwestyonowany. Pod tym względem ministerstwo |ale także wi 
wojny nietylko gotowe już do wprowadzenia wszel- 
kich zmian za słuszne uznanych, lecz nawet wzię- 
ło już tę sprawę pod rozwagę i można oczekiwać, 
że po zgaśnięcin obecnie obowiązujących * kon-| które wchodząc w skład buraka, wiążą 
traktów, oferty rozpisane zostaną na zmienionych | pewną ilość pierwiastków eukrowych tak, iż nie- 
warunkach. Żadnej zmianie w żadnym razie nie| podobna oddzielić je i przy wyrobie cukra spo- 
ulegnie jednak zasada przestrzegania interesu po- 


wicza 1 jego towarzyszy w pielgrzymce metodej- 
na podstawie rozporządzenia 
1 — wziął pod rozwagę kwe- 
styę, czy nie należy wnieść w Radzie państwa 
uchylenia tak wrzekomo rażącej dziś anomalii, 
jaką stanowić ma powyższe rozporządzenie. Nie- 
wiadomo, z jakich powodów zamiar ten nie został 
wykonacy. Niema jednak wątpliwości, że rząd 
byłby się oparł stanowczo takiemu wnioskowi. 
Ponieważ zmiana rozporządzenia cesarskiego z 20 
kwietnia 1854 r. dziś nastąpić mogłaby tylko 
w drodze ustawodawczej, a zaproponowanie w Ra-|ca. Do przerobienia powyższej ilości buraków po- 
dzie państwa jakiegokolwiek, chociażby najra-|trzeba najmniej 5% mil. metrycznych cetnarów 


rauego, przeto przewidzieć można było, że powy- 
żej wspomniona uchwała sejmowa celu nie osią- 
gnie, a przynajmniej nie zniewoli ministerstwa do 


+ 


wzięcia inicyatywy ustawodawczej. Co zaś w tej 
mierze możliwem jest do osiągnięcia w 


administracyjnej na rzecz organów auton 1 
I tak roz- 
porządzenie cesarskie z r. 1854 nakłada kary za 
nieprzyzwoity sposób pisania podań do „władz.* 
Ministerstwo nie trzyma się tej interpretacyi, że 
pod władzami rozumieć należy tylko urzędy, ja- 
kie w r. 1854 istniały. Już w kilku specyalnych 


że autonomiczne organa Bą także władzami , do 
których stosuje się postanowienie rozporządzenia 


g-m, jakie stawia pogotowie armii. Nie trzeba się |cesarskiego z r. 1854 o karze za nieprzyzwoite 
pod tym względem łudzić. Ministrowi wojny, prze- | podania. 
jętemu ogromem odpowiedzialności, jaka cięży na 
nim za stan armii i świadomemu tych fatalnych 
następstw, jakie w ostatnich kampaniach już ad 
ocułos wykazał i wykazywać będzie nadal niedo- 
stateczny system zaopatrywania armii w potrzebne | Galicyi specyalnie. Cukrownietwo, pom 
jej zapasy, drobny przemysł na razie nie może f ze znajomością rzeczy i z niepot : 
dać zupełnie uspakajającej gwarancyi. Minister [kapitału przedsiębranych prób, nie mogło się tam 
wojny nie uzna ze swojego stanowiska motywu, 
że dostawy dla armii mają być traktowane, jako 
środek podźwignięcia przemysłu dopiero się kon 
solidującego. Dla ministra wojny interes armii 
stanowi główny motyw działania, wobec którego | w danej a szybko przemijającej 
rzglę lub nawet|rąk na , 
usuwają się z rachuby. Tego stanowiska nie zdo- | plonu, 
łają — to już uważać można za rzecz pewną — |d 
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ia cukru nie obchodzi 
(a) Sprawa opodatkowania © io towych 
ednim zasobem 


rozwinąć, a to dla dwóch przyczyn, które w Wę- 
a także tamują rozwój r lape reke 
pora krótka, par dni w roku, w który: A 
wa barakow” Paoa. wielkiej ilości rąk. Jeśli 
porze niema tych 
zawołanie, to niepodobna uzyskać takiego 
który wynagrodziłby koszta uprawy i dał 
z ziemi. Dla rozmaitych powodów Gali- 
cya, podobnie jak Węgry, mie może pod tym 
względem dorównać trzem zachodnim krajom ko- 
ronnym, w których ladność nietylko jest większa, 
ale także j przyzwyczajona do zarobkowania 
i to jest jedna z głównych -przyczyn niepowodze- 
nia uprawy buraków w Galicyi. Druga przyczyna 
tkwi w bogactwie gleby naszej w sole chemiczne, 
w nim 


żytkować. Gdzie przez dłuższy czas prowadzi się 
gospodarstwo intenzywne, a mianowicie gdzie się 


Na zeszłorocznej sesyi Sejm galicyjski powziął | buraki w regularnym płodozmianie uprawia, tam, 
uchwałę, żądającą zastósowywania postanowień |jak doświadczenie poucza, abywa zwolna tych so- 
znanego rozporządzenia cesarskiego z 20 kwietnia |li i gleba staje się coraz przydatniejszą pod upra- 


branego z tej przestrzeni wynosi najmniej 32 mil. 
złr., a same wytłoczyny, które „za karmę dia 
bydła, przedstawiają wartość 3 milionów. Utrzy- 


pcdwójnie dla rolnictwa potrzebnem w czasach, 
w których produkcya ziarna coraz się gorzej opła- 


Pra dla jednego Jana Kazimierza rozwiązałyby 
worki. 

— A Królewiec? 

= Co można było wziąść, tom wziął, ale tego 
mało. 

— Ža szczęście sobie poczytuję, że się będę 
mógł waszej książęcej wysokości dob radą przy- 
mii G am Bia: EE 

— Wolałbym, żebyś się przysłażył gotów 

— Warta jej ta rada. Nis ca a jak s 
mówił mi pan Billewicz, że ma zacne kwoty, za- 
kopane w sadzie w Billewiczach i że właśnie chce 
je ta w bezpieczne miejsce przenieść, aby je wa- 
szej książęcej wysokości oa skrypt oddać. 

— A toś mi z nieba spadł i ów szlachcie tak-- 
że! — zawołał Bogusław. — A siłaż tam tego 
będzie? 

— Nad sto tysięcy, prócz sreber i kosztewno- 
ści, których, bodaj, że drugie tyle. . 

— Sreber i kosztowności szlachcie nie zechce 
ną gotowiznę zmieniać, ale można je będzie za- 
stawić. Wdzięczenem ci Paterson, bo w porę mi 
to przychodzi. Muszę z Billewiczem zaraz jutro 
pomówić. 


— To go uprzedzę, bo właśnie jutro wybiera 
państwa Kuczuków- - 


się z panną do Gawny, do 
Olbrotowskich. 

— Uprzedź go, by nie wyjeżdżał, nim się ze 
mną nie obaczy. 

— Czeladż już posłana, boję się tylko, czy. 
bezpiecznie dojedzie. 

— Można będzie posłać za niemi cały regiment, 
wreszcie pogadamy. W porę mi to, w porę! A i 
pocieszna rzecz, jeśli Podlasie za pieniądze 
regalisty i patryoty od Rzeczypospolitej oderwę. 

_ To rzekłszy, książę pożegnał radę, bo musiał 
jeszcze oddać się w ręce pokojowych, których za- 
daniem było codzień przed nocą kąpielami, ma- 
ściami i różnemi sztukami, znanemi tylko za gra- 
nicą, nadzwyczajną jego urodę konserwować. — 
Trwało to zwykle godzinę, a czase'n i dwie; książę 
zaś i bez tego był już znużon drogą i późną go- 


dziną. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
RER 
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węgla. Fracht na samych tylko kolejach, za przy- 
wóz węgla, dostawę buraków i wywóz cukru, wy- 
nosi blisko 7 mil. złr. Rachunek więc pod każdym 
względem przedstawia cyfry poważne, a przy tak 
znacznym ruchu pieniężnym kapie zarobek dla 
wszystkich prawie klas społeczeństwa. Ruch i pro- 
dukcyę w Morawie i Szląsku można szacow:ć na 
połowę tego, co w Czechach. Wartość wywozu za 
granice monarchii, wynosiła w przecięciu kilku 


lat ostatnich, 46 milionów rocznie. 


do przypra 


cukier trzcinowy. W każdym kraju zaś rozwijało 
się cukrownictwo pod ochroną, bądź to jawnej, 
bądź też utajonej premii, i nie bez racyi nazwa- 
no je rośliną wychuchaną w cieplarni. Lat tema 
dwanaście zdarzyło się nawet w Austryi, że suma 
premii exportowej wyniosła więcej, niż suma po- 
datku tak, iż skarb nietylko nie miał od cukro- 
wni dochodu, ale jeszcze im dopłacił. Rzeczą jest 
naturalną, że przy takiej opiece powstało wiele 
cukrowni w warunkach nieodpowiednich, a te ra- 
nęłyby od razu, gdyby im ową opiekę odjęto. — 
Owoż chodzi Czechom o dostateczny wymiar tej 
opieki. Rządy nie pragną większego dochodu, ale 
cheą bez sztucznego podrożenia cukru zabezpie- 
czyć sobie nadal taki przynajmniej dochód, jaki 
mieć będą w r. 1888, w którym wejdzie nowy 
podatek w życie, Wychodząc z tego stanowiska, 
wymierzyły one od rafinatu podatek złr. 10, a 
premię exportową złr. 1:55. Czesi zaś powołują 
się na nierównie wyższe premie w tych krajach, 
z któremi Anstrya na zagranicznych targach kon- 
kumuje i żądają podwyższenia wywozowej premii. 
Ta wynosi według ich obliczenia we Francyi złr. 
6:30, w Rosyi 6-05, w Niemczech złr. 3:12, oni 
żądają złr. 2:50. Rządy ograniczyły sumę premij, 
w jednym roku wypłacać się mających, do 4 mi- 
lionów, oni żądają usunięcia tej nieprzekraczalnej 
granicy, albo co najmniej posunięcia jej aż do 
kwoty 6 milionów. Ażeby zaś skarb na takiem 
podwyższenia premij nie tracił, posłowie czescy 
będą proponować podwyższenie podatku do kwo- 
ty złr. 11. W tych cyfrach upatrują oni niezbę- 
dny warunek nie rozwoju, ale po prostu egzysten- 
cyi eukrow.ictwa w Austryi i dlatego przy tych 
cyfrach silnie będą obstawać. 
Choćby nasz rząd okazał się skłonnym do 
ustępstw, to można ławo przewidzieć, iż rząd wę- 
gierski będzie robić trudności, albo co na jedno 
wychodzi, będzie na innem polu szukać kompen- 
saty. Węgry bardzo mało produkują cukru i nie 
żą go wcale, owszem'sprowadzają rocznie około 
,000 cetnarów metrycznych z austryackich cu- 
krowni. Gdyby więc wyższenie podatku o 
, 1 złr. odbiło się na cenie cukru, to konsumenci 
= węgierscy płaciliby tego guldena na rzecz skarbu 
anstryackiego, ataki stosunek jest zawsze Węgrom 
Bołą w oku, pomimo iż niejednokrotnie udowodnio- 
no im liczbami, iż pod niejednym względem Wę- 
gry lepiej wychodzą na spólnictwie co do ceł 
i konsumcyjnych podatków, niż nasza połowa 
monarchii. Ale z jednej strony chodzić tu będzie 
o kwotę stosunkowo małą, bo w najgorszym razie 
konsumcya węgierska byłaby obciążona sumą 
ćwierć miliona rocznie, z drugiej strony chodzić 
" będzie, jeśli to Czesi niezbitemi poprą dowodami, 
o utrzymanie siły żywotnej dla przemysłu niepo- 
= o znaczenia. Można więc żywić nadzieję, 
iż obudwu rządom uda się wynaleść sposób zago- 
dzenis tej sprawy. 


Berlin 26 czerwca. 


Książę Bismark, jak wiadomo, nie labi książąt 
= Qrleańskich, oczekiwać więc było można, że su- 
= rowe środki rządu francuskiego przeciw tym ksią- 

m sprowadzą polepszenie stosunków między 
mi i Franeyą, które, jak wam już donió- 
słem, wiele pozostawiają do życzenia. Ton jednak 
prasy niemieckiej, nienawistnej Francyi i to, co tu 
mówią w kołach politycznych, dowodzi, że nic się nie 
zmieniło. Półurzędowe dzienniki gwałtowniej jeszcze 
występują w ostatnich czasach przeciw Rzeczypospo- 
litej, a szczególnie przeciw tym ministrom francu- 
skim, którzy należą do stronnictwa radykalnego. 
Przedewszystkiem mają tu jenerała Boulanger na 
oka i uważają, że jest zbyt czynny i mówi za 
wiele. Z tego powodu środki wojskowe od strony 
Ałzacyi nie przestają być na drodze przygotowań. 
Nie wierzą tu w wojnę, lecz nieprzyjemna jaka 
- apostrofa do Francyi bądź w dziedzinie dyploma- 
| ẹyi, bądź słowo jakie wyrzeczone przez cesarza 
sę Wilhelma na manewrach strasburskich, zdają się 
~ być bardzo prawdopodobne. 
o Naprężona ta sytnacya wywołała stanowczą dy- 
i misyę ambasadora francuskiego bar. de Courcel. 
Dypłomata ten, któremu się powiodło, tak przy- 
= pajmniej sądzą, za ministerstwa Ferrego utorować 
~ dość przyjazne stosunki między Niemcami i Fran- 
= eya, nie chce dłużej zajmować swego stanowiska, 
aby nie być bezsilnym świadkiem złego postępo- 
wania kanclerza względem Francyi. Zresztą po- 
chodzenie i przeszłość bar. Coureela tłómaczą je- 
go dymisyę. Wnuk notarynsza, syn ojca fawory- 
zowanego za drugiego cesarstwą, które go wpro- 
wadziło do dyplomacyi, zresztą sam mianowany 
~ baronem przez Cesarza Napoleona III, lękał on 
|... _ "się zapewne, aby go stronnictwa bonapartystowskie 
|. zbyt gwałtownie nie atakowały, gdyby się nie u- 
_. _ sanął po wydaleniu książąt. 
=>-  _ Słychać, że p. Waddington ma zastąpić bar. 
 Q©ourcela, ale to nie jest jeszcze pewnem. 
= ` Stosunki między Rosyą i Niemcami wyrównały 
| mię aieco od chwili ostatniej bytności księcia Bis- 
marka w Berlinie, zkąd zresztą już wyjechał. — 
Nakazał on swym dziennikom, aby stanęły po stro- 
. mie rządu petersburskiego przeciw księciu Buł- 
- garyi i zalecił ostatniemu, aby dał dowód umiar- 
kowania i nie jątrzył słusznych draźliwości cara. 
-~ Książę Aleksander jest więc obecnie skłonnym 
l -` zaniechać Ścigania sądownie zamachu na jego ży- 
~ cie, do czego wmięszani byli: rosyjski kapitan Na- 
bokow i kilku ajentów panslawistycznych. 


w kuchennych, zawsze jeszcze w sre- 
brnej cukierniezce musiał być do kawy szklący 
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cesarstw północnych. 


Czytamy w Gazecie Lwowskiej: 
Na podstawie reskryptu Jego Ekscellencyi p 


w przemysłowych szkołach uzupełniających. 
,Przedewszystkiem otrzymać mają na tym kur- 
sie feryalnym uzupełniające wykształcenie tacy nau 


pełnią już funkcye nauczycieli rysuaków w istnie- 
jących przemysłowych szkołach uzupełniających, 
dalej tacy, którzy uzyskali już kwalfikacyę do u- 
dziełania nauki rysunków w szkołach  wydziało- 
wych, wreszcie w braku powyższych wymogów 
także i tacy nauczyciele, którzy dostatecznie bie- 
gli są przynajmniej w konturowaniu ornamentyki 
płaskiej i wykazać się mogą dostatecznemi wia- 
domościami wstępnemi oraz biegłością także w ry- 
sunkąch geometrycznych. 

Od wszystkich uczestników kursu feryalnego 
wymagane jest jaknajwiększe zaznajomienie się 
z praktyką najważniejszych zajęć przemysłowych 
w siedzibie szkoły. 

Nauka na tym knrsie udzielaną będzie: w ry- 
sunkach odręcznych geometrycznych i projekcyj- 
nych, w rysunkach architektonicznych i rysunkach 
dla przemysłu artystycznego i drobnego. 

Uczestnicy kursu feryalnego otrzymają po u- 
kończeniu takowego świadectwo ze swoich po- 
stępów. 

Do udzielania nauki rysunków w aktywować się 
mających przemysłowych szkołach uzupełniających, 
przypuszczeni będą tylko tacy nauczyciele, którzy 
uczęszczali ną kurs feryalny. 

Kandydaci na kurs feryalny winni wnieść na- 
leżycie udokumentownie podanie w czasie od 6 
do 12 lipca do dyrekcyi ck. szkoły dla przemy- 
słu artystycznego we Lwowie (ratusz I piętro), a 
kandydaci, —- którzy nie posiadają odpowiedniej 
kwalifikacyi do udzielania rysunków, a czują się 
biegli w tychże, mogą być przyjęci na kurs fery. 
alny tylko na podstawie wstępnego egzaminu w ra- 
zie, gdyby miejsca były jeszcze wolne. 

Zgłoszenie ustne przyjmuje kierownik w po- 
wyższym czasie w godzinach przedpołudniowych 
od 9 tej do 1 szej. 

CIEE KE POZ ZDZ JE PCHA YT TTE TIĘCC ZOE SRET POREDA OE TWD") 


Z dyskusyi nad cłem od nafty. 


Mowa dep. Abrahamowicza. 


Szanowny sprawozdawca mniejszości rozpoczął 
wczoraj swoją świetną mowę następującym ustę- 
pem: „Przypominam sobie z zadowoleniem ową 
małą scenę, której świadkami byliśmy wczoraj 
w tej wysokiej Izbie. — Chodziło o niezbyt zna- 
czną pozycyę, o podwyższenie cła od mela*sy, — 
Rzecz uzasadniono fachowo, a cała Izba powatała 
za tym wnioskiem. Zapewne pomyślałby niejeden; 
jakby też to pięknie było, gdyby można było tak- 
że i w innych kwestyach ekonomicznych osiągnąć 
tak jednomyślną, bez względu na różnicę stron- 
niectw, uchwałę Izby.“ 

Co się tyczy wypowiedzianego życzenia, to po- 
dzielam je z głębi przekonania, ale czy to stano- 
wisko zawsze i przy każdej sposobności przestrze- 
gał szanowny sprawozdawca mniejszości, o tem 
przecież wątpię. Gdy przed trzema laty wielka 
powódź nawiedziła kraj, który mam zaszczyt re- 
prezentować, gdy część tego kraju dotkliwie znisz- 
czoną została, wówczas wystąpił przed Wys. Izbę 
rząd z projektem do ustawy, dotyczącym regula- 
cyi rzek w Galicyi. I cóżeśmy wówczas usłyszeli 
z ust szanownego posła z Leopoldstadta: Podnie- 
sionym głosem i z patogem, według mego zdania 
godnym lepszej sprawy, wyrzekł on te słowa: 
„W tem przedłożeniu leży wielka niesprawiedli- 
wość, którą, jak sądzę, w równy sposób uczuć 
muszą wszyscy koledzy, nienależący do tego kraju 
koronnego. Nie wchodzę tu bliżej w rzecz samą, 
gdyż do osądzenia jej da nam sposobność drugie 
czytanie. Tyle jednak powiem wam, moi Pano- 
wie, że jeżeli przedłożenie to stanie się ustawą, 
wówczas usuńcie z bramy zamkowej złoty napis: 
Justitia fundamentum regnorum. Sprawiedliwość 
wówczas nie będzie już miała znaczenia w Au- 
stryi; sprawiedliwość nie będzie więcej podstawą 
tego państwa.* 

I pytam się, kiedy wyrzeczono te słowa? Czy 
było to może przy drugiem czytaniu, gdy przed- 
łożenie poddanem zostało szezegółowemu zbada- 
niu? Nie. Te słowa padły przy pierwszem czyta- 
niu, gdy jeszcze poseł z Leopoldstadtu nie miał 
możności przekonania się, czy to przedłożenie od- 
powiada rzeczywistym potrzebom i istotoym intere- 
som zarówno państwa, jak kraju, a więc padły 
one z uprzedzeniem, a z pewnością bez rzeczowe- 
go uzasadnienia ! 

Chcę przyznać, iż w usposobieniu p. posła za- 
szedł tak zresztą pożądany zwrot, witam go więc 
z radością, ale chcę na to dowodu, a dowód ten 
znajdę w głosowaniu nad przedmiotem, będącym 
właśnie na porządku dziennym. Jeśli szanowny 
sprawozdawca mniejszości, gdy jego wniosek zo- 
stanie odrzucony, głosować będzie za wnioskami 
komisyj, wówczas powiem, iż słowa przezeń wczo - 
raj wyrzeczone nie były czezemi słowami. 

Teraz pozwólcie mi, Panowie, poczynić kilka u- 
wag nad wywodami poprzednich mowców. 

Muszę przedewszystkiem zwrócić się do repre- 
zentanta rządu barona Jorkascha. Sądziłem, że 
tenże po odparciu, jakie dano jego obrachunkom 
w komisyi, nie będzie się już trudził dowodze- 
niem tego, czego się dowieść nie da. Ale on to 
uczynił; uczynił to mimo tego, iż dowiedziono już 
w komisyi, że obrachunki nie dadzą się utrzymać 
i że te obrachunki zestawione zostały w części 
dowolnie. — Rząd chce się bronić; to pojmuję i 
nie mam nie przeciw temu, o ile chodzi w tym 
wypadku o uzasadnienie przedłożenia. Ale m 
stoimy tu wobec innego stanu rzeczy, a mianowi- 


W publiczności nie została jeszeze podniesioną 
kwesty odnowienia trójcesarskiego przymierza, 
lecz nowy dwuletni układ coraz bardziej jest praw- 
dopodobnym. Ostateczne postanowienie pod tym 
względem będzie powzięte prawdopodobnie w tym 
roku w Gasteinie, gdzie oczekują zebrania się mę- 
żów stanu w ciągu sierpnia. W epoce tej znajdzie 
się tam książę Bismark, a ponieważ p. Giers bę. 
dzie równocześnie w Francensbadzie, rzeczą jest 
naturalną, że się spotka w tych zdrojowiskach 
z kanclerzem niemieckim i hr. Kalnoky. Wtedy 
owzięte zostaną postanowienia co do ogólnej po- 
tyki, mianowicie na półwyspie bałkańskim, a Eu- 
ropa będzie zmuszoną pisać się na uchwałę trzech 


Ministra wyznań i oświaty z dnia 10 czerwca br. 
1.9501, zostanie w czasie tegorocznych głównych 
feryi, t. j od 18 lipca do 28 sierpnia włącznie, 
w e. k. szkole dla przemysła artystycznego we 
Lwowie otwarty kurs dla nauczycieli rysunków 


czyciele szkół ludowych i wydziałowych, którzy 


ność, o etyczną stronę ustawy, to wyznaję szczerze, 
że więcej rękojmi w tym kierunku widzę we wnioskn 


nie mam co tego prawa, jakkolwiek możnaby tn po- 
dnieść pewien zarzut, że podatek konsumcyjny od 
oleju mineralnego nie wszędzie jest tak opłacany, 
jak przepisuje ustawa; a cóż będzie naturalnem 


EPPO PZĘZ "I N A T T EE NE EE OON OOR maS Na zk FEN, 
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cie: z jednej strony wypowiada rząd potrzebę o- 
chrony galicyjskiego przemysłu naftowego, a z dru- 
giej strony przedkłada w tym celu takie obra- 
chunki, które tę ochronę czynią illuzoryczną. — 
Nadto wyrazić mnszę moje przekonanie, iż ob- 
stawanie reprezentanta rządu przy błędnym obra- 
chunku nie oznacza nie innego, jak to, iź w sfe- 
rach rządowych nie istnieje niestety gorętsze uezu- 
cie dla galicyjskiej nafty, a jeżeli byłoby co do 
życzenia, to właśnie to, aby rząd i jego organa 
żywili gorętsze uczucie dla tego przemysłu, który 
jeszcze nie doszedł do punktu dojrzałości. 
„Muszę przyznać, iż wprawiły mnie w zdumie- 
nie wywody dep. Lienbachera, Ten zwykle tak 
bystry mąż („I dziś także!“ — okrzyki po lewi- 
cy) nie umiał, lnb raczej nie chciał zrozumieć, o 
co tu właściwie chodzi. Wysilał on się najprzód, 
aby dowieść, że dotąd popełniano nieprawidło- 
wość. W tym kierusku nie potrzebujemy już do 
wodów, jesteśmy wszyscy przekonani o tem, że 
prawo omijano; wyrażono tylko zdanie — które 
ja podzielam, że dotąd me było środka, aby 
zapobiedz tej nieprawidłowości, temu obejściu 
prawa. 

Ale cóż powiedział p. deput. Lienbacher? Jemu 
wydaje się lepszym wniosek Saess ', niż wniosek 
komisyi, a to dlatego, jak twierdzi, ponieważ 
wniosek komisyi pizemytnictwo legalizuje. Muszę 
się stanowczo zastrzedz przeciw takiemu twier- 
dzenin. Jakże się właściwie rzecz ma? Jak mój 
szanowny pan sąsiad wykazał, oba wnioski za 
pobiegają przemytnictwa. Mimo tego wyjaśnie 
nia ze strony deput. Grocholskiego, oparł p. Lien 
bacher swą konkluzyę na twierdzeniu, że podczas 
gdy wniosek mniejszości występuje przeciw prze- 
mytnietwu, wniosek większości przemytnietwo sank- 
eyonuje. 

Należy więc powtórnie skonstatować, że oba 
wnioski dopuszczają, jako rzecz legalaą, wprowa- 
dzanie oleju sztucznego. 

Różnica polega tylko na tem, że wniosek mniej- 
szości poddaje wprowadzany olej podatkowi 
w stosunku do ilości oleju świetlnego, gdy 
wniosek większości w przypuszczeniu, że do Au- 
stryi nie będzie już wprowadzany olej surowy, ale 
tylko sztuczny, nakłada na ów sztuczny olej po- 
datek za pomocą ryczałtowej stopy cłowej. 

Jeżeli chodzi o publiczną moralność, o to, co 
nazywamy etycznym momentem, to oba te wnioski 
są sobie równe. To nie ulega wątpliwości, a tylko 
ten może się różnicy w tym kie unku między te- 
mi wnioskami dopatrzyć, kto sobie z góry powie- 
dział: „nie chcę przyjąć tego wniosku.“ Kto je 
dnak trzeźwo zastanowi się nad temi wnioskami, 
musi nabrać przekonania, jak to szan. p. depnt. 
Grocholski w wywodach swych wykazał, iż jest 
rzeczą niezawodaą, że nie może tu być mowy o 
przemytnictwie; przemytnictwo nie jest już do 
puszezalne. 

Dziwię się więc, że słowo to wyszło od deput. 
Lienbachera, i sądzę, że ów szanowny pan mógłby 
był wykazać między temi wnioskami różnicę, jaka 
istotnie zachodzi. Przechodzę teraz do wniosku 
Snessa. Muszę szczerze wyznać, że skoro wniosek 
ów postawiony został w komisyi, zachwycało się 
nim wielu członków, a wniosek ów nazywano ge- 
nialaym pomysłem. I na mnie wywarł wnios:k 
pewne wrażenie, ale nie oświadczałem się za nim 
nigdy bezwarunkowo, ponieważ obudził on we 
mnie poważne wątpliwości, i to nietylko te, które 
już zaznaczono, ale także i te, które pozwolę so 
bie wyłuszczyć. Nie ulega wątpliwości, że wnio- 
sek Snessa nakłada cło tylko na lekkie oleje, na- 
tomiast uwalnia od cła odpadki, dla których re- 
stytucya ełowa jest przyrzeczoną. To jest jasne. 
A jaki będzie tego rezultat, odpowie na to nastę- 
pujący ustęp stenograficznego protokółu z r. 1882, 
kiedy chodziło o cło od nafty? Jeden z mowców, 
który już wówczas przewidywzł niebezpieczeństwo 
grożące galicyjskiemu przemysłowi naftowema ze 
strony nafty kaukaskiej, i który wyraził obawy 
swe w tym kierunku, mówi o odpadkach, które 
w myśl wniosku Snessa nie mają i nie mogą być 
oelone, co następuje (czyta): 

„Pawtóre nafta rosyjska ma tę własność, że jej 
poboczne produkta są bardzo cenne. Dziś wydo 
bywają — co w przyszłości uczynią, nie wiem — 
tylko 35 procent oleju świetlnego, ale sprzedają 
ciężki produkt po wysokich cenach. Jeżli więc 
nafta rosyjska sprowadzaną będzie w stanie su 
rowym, w takim razie prawie nie się nie zmarni. 
Pozostanie tylko 4 procent odpadków.“ Tych od- 
padków więc, które p. deputowany z Leopold- 
stadtu — bo to jest ustęp z mowy p. Snessa — 
uważał w r. 1882 za bardzo cenne, nie chce dziś 
poddać ocleniu. (Słuchajcie! słachajcie! z pra- 
wicy). 

Idę jednak dalej. Jeżeli chodzi o publiczną moral 


ski już nieraz powiedział. 


istniejących stosunków da się osiągnąć. 
Stanowisko opozycyi polega zapewne na przy- 


politique des choses possibles.“ 

Zaznaczono już, że wnioski komisyi i poprawka, 
postawiona przez J. E. p. dep. Grocholskiego, 
musiały być uznane za konieczne dla powodzenia 
galicyjskiego przemysłu naftowego. Mam więc na- 
dzieję, że panowie z opozycyi, którzy tak życzli: 
wie przemawiali za tym przemysłem, w razie, 
gdyby ich wniosek został ódrzacony, głosować 
bądą nie za przedłożeniem rządowem, ale za wnio- 
skiem komisyi, który położenie przemysłu nafto 
wego w Galicyi o znaczny procent polepsza, i w tej 
zag kończę moje przemówienie. (Oklaski z pra- 
wicy). 


Posiedzenie Rady miejskiej dnia 28 czerwca. 
(Dokończenie). 


Po zamknięciu dyskusyi nad wnioskami komi- 
syi teatralnej co do sposobu uzyskania planów i 
kosztorysów na teatr, którejto dyskusyi treść wezo 
raj podaliśmy, zabrał głos ostatni sprawozdawca 
komisyi r. m. Dr F. Jakubowski, by wyjaśnić 
stanowisko komisyi i odeprzeć zarzuty w rozpra- 
wach podniesione. 

Oto mowa Dra Jakubowskiego: Wobec tylu zdań 
przeciwnych wnioskowi komisyi, muszę zaznaczyć 
powody, które nią kierowały, że właśnie tę a nie 
inną drogę wybrała. Wniosek r. Rzewuskiego o bu- 
dowę teatru postawiony był przed 14 laty, Przez kilka 
lat nie się nie robiło około wprowadzenia go w ży- 
cie; potem zaś, według zdania p. Dra Weigla, ro 
biło się coś; podług mnie— nic. Bo to, co Dr Wei- 
gel uważa za coś, ja uważam za nie. Tem czemś 
ma być napisanie prośby do Sejmu w roka 1882 
o udzielenie subwencyi. Sejm zażądał planów. Bez 
planów wystósowaną została ponowna prośba w r. 
1883 i nie odniosła skutku, tak samo w r. 1884. 
Podania te więc uważam za nic, a jeśli mają one 
być ową pracą— mniejsza o to. Komisya postano- 
wiła obecnie sprawę budowy teatru doprowadzić 
do skutku, tem więcej, że dziś rychłej budowy 
teatru lekceważyć nie można. Rząd bowiem chce 
się pozbyć obowiązku utrzymywania gmachu tea- 
tralnego, który go kosztuje, i uproszono jedynie, 
aby kontrakt mógł być jeszcze zatrzymanym na 
lat trzy. Jeżeliby do tego czasu nie stanął gmach, 
to łatwo zdarzyć się może, iż Kraków ujrzałby 
się pozbawionym teatru. Dalej według dzisiejszej 
umowy przedsiębiorcy teatru z rządem, mają być 
dawane w tntejszym teatrze, oprócz przedstawień 
pdskich, tygodniowo trzy przedstawienia niemie- 
ckie i iedno takie co drugą niedzielę, Obecny rząd 
toleruje, iż przedstawienia niemieckie nie odbywają 
się wcale, a nawet daje subwencyę na niemieckie 
przedstawienia, która idzie do polskiej kieszeni. 
Pewnem jest, że obecny rząd subwencyi tej nie 
odejmie; ale jaki będzie rząd następny, to po: 
zostaje znakiem pytania, i wobec takiego układu 
mogłoby nas spotkać , że doczekalibyśmy się 
w Krakowie niemieckich przedstawień. Obecny 
teatr wreszcie jest już nieodpowiednim celowi pod 
wiela względami, wskutek czego publiczność się 
wstrzymuje od uczęszczania do teatru, eo przecież 
na szkodę instytneyi wychodzić musi. | 

Budowa teatru w Krakowie jest więc nagłą i 
ważną, dlatego dążyć do niej należy drogą naj- 
pewniejszą, najkrótszą i najtańszą, dlatego, bo do 
pożyczki uciekać się trzeba, a nie należy zapo- 
minać, że pożyczka niezbędną jeszcze będzie na 
inne cele, n. p. na budowę wodociągów. Dawna 
komisya teatralna zaprojektowała już była rozpi- 
sanie konkursu międzynarodowego, obecna prze 
cież konisya nie mogła się zgodzić na tę drogę, 
prowadzącą jedynie do wypłacenia pewnej kwoty 
pieniędzy obcym, jak to się zdarzyło przy rozpisa- 
niu konkursu na gmach sejmowy we Lwowie, gdzie 
Niemcy wzięli pieniądze, a Liwowianin gmach bu 
dował. I sam p. Rzewuski sprzeciwiał się między- 
narodowemu konkursowi, oświadczając się za wzię- 
ciem wzoru z najlepszego teatru, podobnego roz- 
miarami naszemu. 

Ale któryż-to teatr obrać należy za wzór? Ileżbo 
wzorów nie chwalono, n. p. choćby tylko w Dreznie 
i Cieplicach. Ten ostatni teatr szezególniej zaleca- 
nym jest gorąco, a mogę Panom powiedzieć na 
zasadzie krytyki fachowej p. Moraczewskiego, którą 
tu mam właśnie, że teatr ten wydaje się dobrym 
temu, kto był w nim raz lub dwa razy. Jest=to 
licha kopia drezdeńskiego teatru Albrechta , i nie 
nadaje się do przedstawień zimowych, co zre- 
sztą naturalaem jest w Cieplicach, — O przedmiot 
więc bezwzględnie dobry do kopii niełatwo, a gdy 
się rozpocznie badanie teatrów, to wszędzie się 
okażą niedostatki. Byłaby jedna droga ubicia spra- 
wy: oto udać się do firmy Hellmer et Fellmer, 
niech ona teatr buduje, a to wypadłoby najpe- 
wniej i najtaniej — i tak zrobiono w 15 miastach, 
oddano budowę temu, kto dawał największe gwa- 
rancye. My przecież jesteśmy reprezentacyą Kra- 
kowa i tą drogą udać się nie mogliśmy. Wybra- 
liśmy sposób pośredni, by nie powiedziano, iż nie 
Polak budował teatr w Krakowie, ale pragnęli- 
śmy także zapewnić sobie współdziałanie doświad- 
czonego znawcy. Jeżeli tą drogą zamierzaliśmy 
iść, trzeba było przedewszystkiem wskazać osobę 
Polaka do wykonania. Budowę teatrów niewielu 
wykonywało Polaków, acz rysowali oni teatra. — 
Różnica to wszakże wielka: wyrysować piękny 
teatr, a wybudować teatr dobry. Nie mogliśmy też 
żądać świadectw kwalifikacyi od każdego z po- 
szczególnych techników, dlatego wezwaliśmy tego, 
który robił już badania w tej mierze i którego 


komisyi, niż we wniosku Suesss. Nie chcę twierdzić, 


następstwem wniosku Suessa, jeżeli nie to, że ten, 
kto mniej opłacił podatku konsumcyjnego, niż do 
tego był obowiązany, nietylko przez to odniesie 
korzyść, iż skarb państwa przy tym podatku po- 
zbawił odpowiedniego dochodu, ale także przez 
to, iż w tym stosunku, w jakim skarb państwa 
straci, on uzyska premię w formie restytucyi 
cłowej. a 

Co się więc tyczy przemytnictwa, to wniosek 
Suessa jest istotnie pociągający, ale niechaj mó- 
wią co cheą, nie ulega wątpliwości, że przy wnio: 
sku komisyi przemytnictwo mie będzie mogło 
istnieć. Dlaczego? Bo tu istnieje ryczałtowe cło, 
które opodatkowuje jak najwyżej to, co jako o- 
lej sztuczny może być wprowadzone. Co się więc 
tyczy publicznej moralności, etycznej strony, stoi 
wniosek komisyi wyżej, niż wniosek Saessa. 

Ale, moi Panowie, któż z was może z całą pe- 
wnością zaprzeczyć, że w niektórych rafineryach 
z tego sztucznego oleju tylko gamą wyborową wy- 
ciągną naftę, jak n. p. w młynach gatunek mąki 
oznaczany przez 00 i że reszta t. j. odpadki od- 
stąpione będą takiej rafineryi, która nie sprowa- 
dza sztucznego oleju i tylko rumuński albo gali- 
cyjski surowiec przerabia? Cóż się stanie w takim 
razie? Nie będzież w takim razie przemytnictwa? 
W myśl wniosku komisyi nie byłoby go z pewno- 
ścią. Nie można więc twierdzić, że wniosek Suessa 
bezwzględnie może być przyjęty. Jest on genial- 
nie pomyślany, ale ma także wiele słabych stron. 

Lecz choćby nawet wniosek ten nie mógł obu- 
dzać pewnych wątpliwości, to przecież nie może 
być obojętnem, czy za tym wnioskiem wypada 
głosować. Winniśmy się przecież zastanowić, że 
muszą się zgodzić cztery parlamenty i dwa rządy, 
aby ten wniosek mógł wejść w życie. A cóż sły- 


misyi. 
Przystępuję do odparcia przytoczonych za kon- 
kursem argumentów. Najwięcej przytoczył ich p. 
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szymy? Rząd austryacki mówi: Dla mnie wniosek 
ten jest niemożebny do przeprowadzenia — a ró- 
wnocześnie mówi: Rząd węgierski nie przyjmie 
tego wniosku. Co powiedzą w parlamencie węgier- 
skim, nie wiemy, ale to wiemy, co rząd węgier- 


Gdy kto sądzi, że jeźli obecny rząd wniosku 
tego nie może przeprowadzić, w takim razie inny 
rząd w miejsce obecnego powinien być upoważnio- 
ny do przeprowadzenia tego wniosku, to stanowi- 
sko to, jako stanowisko opozycyi, jest dla mnie 
bardzo zrozumiałe. Opozycya może żądać, aby 
wniosek Suessa został przyjęty; ale my nie mo- 
żemy zajmować tego stanowiska, ponieważ nie dą- 
żymy do rzeczy idealnych, ale do tego, co wśród 


jęciu wniosku Suessa, innem jednak powinno być 
stanowisko większości. Większość musi się trzy- 
mać zasady: „La science de la politique c'est la 


charakter znamy i to tłumaczy stanowisko ko- 


Romanowicz. Muszę mu wszakże, nim dotknę tych 
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argumentów, dać odpowiedź co do tego, co o pou- 
faem posiedzeniu Rady przytoczył. Twierdził on, 
że wiela niechętnie przychodzi na poufne posie- 
dzenia, i że nio sądził, aby na tych posiedze- 
niach Rady miejskiej porozumienie było możliwe. 
Faktem jest jednak, że na tem posiedzenia był 
p. Romanowicz obecnym, nie przytoczył wszak- 
że żadnych argumentów, przeciwnych wnioskom 
komisyi, zaprotestował tylko przeciw takowym, 
a dziś powiada, że porozumienie było niemożli- 
we. Ależ na kogo spada za to zarzut, czy na 
tego, co wystąpił, jak komisya, % wszelkiemi mo- 
żliwemi uwagami; czy też na tego, «to wówczas 
nie uzasadnił bynajmniej swego z. vatrywania ? 
Dzisiaj możemy to sobie powiedzieć, 20 posiedze- 
nie dzisiejsze bardzo serdeczne. ( Wesołość). 

Ze wystarczy 4 do 6 miesięcy do osiągnięcia 
rezultatów konkursu, pozwolę sobie .ątpić. Nie 
można też twierdzić, że plany nades ine na kon- 
kurs będą natychmiast i bezwarunkowo mogły być 
wykonane, i jeżeli p. Romanowicz ` -;toczył 18 
miast, które rozpisały konkurs na b" .owę teatru, 
to nie nadmiesił, czy ten konkurs się powiódł. 
W ogniu dyskusyi nie mógłem dokłalnie spamię- 
taċ nazw tych miast, napisałem wię? nazajutrz 
po posiedzeniu Rady do p. Romanowicza o do- 
kładoe podanie nazw tych miast, by przekonać 
się, czy powiodły się rozpisane p: :ez nie kon- 
kursa. Nie otrzymałem spisu, a p. Romanowicz 
oświadczył, iż nidma czasu przesłać pisu natych- 
miast, lecz przyrzekł to uczynić. Nie ‘-zymawszy 
wykazu i przez następnych dni kilk: napisałem 
list powtórnie i otrzymałem odpowiećż że p. Ro- 
manowicz żałuje, iż dotąd nie przysłał . i wykazu, 
że jednak spostrzegł pewne niedokładności w swo* 
ich cytatach, a zarazem że przekonał się, iż miast, 
które ogłosiły konkursa na budowę teatrów, jest 
więcej, i że na najbliższem posiedze Rady od- 
czyta ich wykaz, jednak i w tym «iście miast 
przez siebie zacytowanych nia podał. dałem się 
do niektórych z tych miast, które maam zano- 
tować, i tak: do Rotterdamu, zkąd -trzymałem 
depeszę, że Towarzystwo prywatne przedsięwzięło 
budowę teatru i rozpisało konkurs, "graniczeny 
do ośmiu osób, po pierwszym nieudan''m konkur- 
sie i że teatr budowanym jest według planów 
Verhenla, a więc i ten drugi konkurs s * nie udał. 
Udałem się też z zapytaniem do Canncs, które to 
miasto na poprzedniem posiedzeniu p. Romanowicz 
przytoczył, a teraz jako niedokładnie podane 
opuszcza. Otóż zobaczycie, Panowie, jaka to była 
niedokładność. Mer z Cannes taką daje odpowiedź: 
Konkurs na teatr miał miejsce, projekt nagrodzo- 
ny był wykonany — został zburzonym po wyjściu 
z fundamentów; obawa. wydatki niezmierne. Ga- 
zagnadne. R 

Otóż te zebrane wiadomości nie mogły komisyi 
przekonać do konkursu, tem więcej, że jeśli mę 
wejdzie na jakąś drogę, to już trzeba brnąć po 
niej loieznie, jak się to dzieje w sprawie konkur- 
su na pomnik Miekiewicza, która jaż trzy prze- 
szłą konkursa, a jak dalej postąpić, dziś jeszcze 
nikt nie zdecydował. Przyczyną tego — powiada 
p. Romanowicz — jest niedokładne określanie pro- 
gramu konkursu Mickiewiczowskiego. Ależ przez 
te trzy lata nie podniósł żaden dziennik, żaden 
artysta tego zarzutu, że nie było programu ściśle 
określonego; dopiero gdy się pojawiły projekta 
mgliste, powiadają teraz, że to program był winą 
tego, dlatego że był mglistym. > 

Daleko trudniej przecież określić warunki kon: 
kursu na budowę teatru, bo ten zawiera tyle szcze- 
gółów, które określić potrzeba, iż znajdzie się za- 
wsze tłumaczenie, że prograw był niedokładnym 
i mglistym. Dziś już pismo Towrz. technicznego 
krakowskiego domaga się, aby warunki konkursu 
układała nie Rada, lecz Towarzystwo techniczne 
krajowe; więc cóż ma robić w tej mierze Rada... 
(Głos z Rady: płacić!) A tak, płacić!.. Twierdzi 
p. Romanowicz, że ocenianie projektów nie spro- 
wadzi żadnych trudności, ani przykrości dla Rady, 
lecz, moi Panowie, od czegóż jest opinia publi- 
czna? Projekta na pomnik Mickiewicza oceniali 
najznakowitsi Francuzi i Niemcy, niemniej znaw- 
cy Polacy, a powiedziano o nich, że to byli he- 
besy! Na teatr zaś projektów nie mogą sądzić fa- 
chowi znawcy, ani ci, co studya robili,-bo ci we- 
zmą w konkursie ndział, lecz inni, którzy zape- 
wne nie będą mieli tych facaowych wiadomości. 
Więc dziś już widzę, jak się pisze artykuł do 
dzienników, iż zabrali się do ocenienia ludzie, 
którzy © tem zdania nie mają. Zatem i z tego 
względn komisya do konkursu przychylić się nie 
mogła, bo jej śzło tylko o pośpiech. 

W ten sposób odparłem główne argumenta, ja- 
kie p. Romanowicz przytoczył. Pozostaje jeszcze 
dylemat, który p Romanowicz uważa za niewzru- 
szony, jako skonstruowany przez niego, dylemat 
brzmiący, jak następnje: albo p. Zaremba jest po- 
wagą, a w takim razie pójść należy za jego zda- 
niem, oświadczającem się za konkursami, albo nie 
jest powagą, a w takim razie nie można mu po- 
wierzać budowy teatru. O istotę tego dylematu nie 
chcę się spierać, bo wyjść zeń można łatwo, we- 
dług słów p. Romanowicza, który powiedział, że 
ten „mały“ Schmidt żąda zaprowadzenia kon- 
kursów na budowle rządowe. Albo ten Schmidt 
jest powagą, więc nie buduje bez konkursu, albo 
też nie jest powagą, więc buduje bez konkursu. 
Ja go uważam za powagę, a jeszcze za większe- 
go architekta, ale wiem, że w Wiednia budowa- 
nych jest wiele gmachów:ybez konkursu, jak ra- 
tusz miejski, kościół św. Szczepana, teatr dwor- 
ski, muzea, uniwersytet. Niech Towarzystwa tech- 
niezne robią, €O dla nich jest dobre, miasta znów, 
co dla nich dobre, | 

Dobrze, że p. Romanowicz sprostował niedokła- 
dność swoją co do tego, jakoby w tutejszem Tow. 
technicznem znajdowało się pismo, — sygnowane 
przez Schmidta, a żądające przystąpienia do kro- 
ków zbiorowych, by budowle większe państwowe- 
tylko w drodze konkursu były rozdawane. Jest 
to bowiem nowa niedokładność w cytatach p. Ro- 
manowicza. W wiedeńskiem Towarzystwie utwo- 
rzoną zostałą dopiero komisya, która ma się roz- 
patrzeć w sprawie konkursów i ona nadesłała tu- 
taj zapytanie, czy krak. Towarzystwo techniczne 
powzięło już jakie uchwały w tej mierze i czy 
dysponuje jakim materyałem? Przewodniczącym tej 
komisyi jest p. Schmidt; nie dowodzi to wszakże 
niczego, bo często przewodniczący jest odmieane- 
go zdania, niż komisya, uchwały zapadają nie po 
jego myśli, on zaś nawet nie głosuje. 

Sprawozdawca odpowiada jeszcze krótko r. m. 
Chrzanowskiemu, kończy Zaś, jak następuje : 

Rozebrawszy te argumenta, komisya uznać mu- 
siała, że nie są one przekonujące i że najkrótszą, 
najpewniejszą i najtańszą drogą dojścia do tea- 
tra jest właśnie ta, jaką komisya. proponuje, a 
więc jej sumienne przekonanie nakazywało jej tę 
drogę zaproponować. Nie chciała ona jednakże 
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przeforsować swej opinii w Radzie miejskiej i|tach czysto szkolnych, ale w zajęciach praktycznych 
dlatego prosiła o poufne posiedzenie Rady, chcąc|jak krój, szycie, tudzież w muzyce i deklamacyi. 
przekonać się, jaka opinia przeważa w Radzie, by | Produkcye deklamacyjne i muzykalne, a szczególniej 
się do niej zastosować, a nawet Koło radzieckie śpiew, wypadły znakomicie i czynią chlubę zakła- 
dało swoim członkom upoważnienie do głosowa: |dowi. Czuć też wyraźnie, że zakłąd ten pracuje we- 
nia, jak to uznają za stosowne. dług słów delegata Dra Wiszniewskiego, pod hasłem: 
Mieliśmy rzeczywiście dwa posiedzenia poufne „służyć Bogu i Ojczyznie.* Eo i 
Rady i na nich wszystkie wnioski ankiety tea-| — Pensyonat p. Kryniekiej zakończył w ubiegłą 
tralnej przyjęte zostały, nie mogliśmy więc naf sobotę całoroczną naukę popisem uczennic wobec de- 
jawnem posiedzeniu przed Panami z innemi wnio- |legata Rady szkolnej X. kanonika Midowicza. Rezul- 
skami wystąpić. Zrobiliśmy więc co do nas nale- taty pracy okazały się świetne tak w poszczególnych 
żało, i tak uczynić byliśmy powiani. przedmiotach jak i ogólnym kierunku nauki. Uczen- 
Szan. poseł Chrzanowski przytoczył jednak oko-]nice okazały znajomość gruntowną literatury ojczy- 
liczności, za którebyśmy odpowiedzialności na sie-|stej i deklamowały z przejęciem najpiękniejsze ustępy 
bie wziąć nie mogli, mianowicie, że Sejm mógł. fz naszych poetów. Dzięki dobremu kierunkowi prze- 
by nie dać subwencyi, gdyby konkurs nie był łożonej, rozwijały się tam umysły uczennic w równej 
rozpisanym ; powołał się w tej mierze na kolegę | mierze , jak się ich serca napełniały zasadami naj- 
sejmowego, o którym p. Romanowiez powi ział, czystszej moralności i wiary. 
że znaczy tyle co cała komisya budżetowa Sejmu.| — W pensyonacie p. Tomasza Hendla odbył się 
ątpię, czy miastu groziłoby takie niebezpieczeń- d. 25 czerwca po wysłuchaniu mszy św. popis 
stwo, chociaż odpowiedzialności brać nie możemy.|uczniów w oheeności delegata dyrektora Jabłońskie. 
Poseł Chrzanowski wnosi o rozpisanie konkur: go. Po zagajeniu tej uroczystości przez przełożonego 
su międzynarodowego, a z nim łączy się poseł] zakładu, nastąpił właściwy popis uczniów, Dzieci wy- 
Romanowicz. Chcieliśmy nasz ch architektów sal-| głaszały wiersze po polsku i po niemiecku śmiało i 
wować przed konkursem międzynarodowym, gdyż|z werwą, śpiewały melodyjne piosnki, poczem jeden 
obawialiśmy się, że Niemcy zabiorą nagrody i|ze starszych uczniów wygłosił słowa podziękowania 
palmę zwycięstwa, jak było przy konkursie na|dla delegata dyrektora Jabłońskiego za łaskawe za- 


ło w dalszym ciągu 


niała rezydencya łańcneka przybrała w ten dzień uro- 3 ' 
Komitetu redakcyjnego rozprawy wyżej wspomnio- 


czysty Świąteczne szaty, a przyjęcie licznych gości 
irek, świetnym tradycyom wielkiego rodu i 
patryarchalnym obyczajom. Po dopełnionym obrzę- 
dzie chrztu św. zasiedli u bogato zastawionych sto- 
łów reprezentanci najpierwszych rodów polskich, a 
rówmocześnie liczne grono oficyalistów, z których 
wielu przechowuje w tradycyach familijnych i prze- 
kazuje z pokolenia na pokolenie cześć i miłość: dla 
demu Potockich, znajdując w nim zawsze wspaniało- 
myślne uznanie swych usług i prawdziwie patryar- 
chalną opiekę. Podczas uezty W£noszOno liczne toa- 
sty i nadchodziły telegramy z powinszowaniami, a je- 
dnym z pierwszych był telegram gratulacyjny z Ems 
od Cesarza Wilhelma i Cesarzowej Augusty z najser- 
zniejszemi wyrazami. i 
= Z powiatu Brzeskiego otrzymujemy szczegóło- 
we opisy o ważniejszych niektórych zdarzeniach w tym 
powiecie, świadczących nader pochlebnie o usposo- 
bieniach i charakterze ludu, Obszernych tych opisów 
w całości podać nie możemy, streszczamy je więc tyl- 
ko. I tak dnia 17 z. m. miasteczko Zakliczyn witą- 
ło u siebie z całą serdecznością i uroczystością nowy- 
przybywającego proboszcza X. Ochmańskiego. — Na 
przyjęcie proboszcza wyruszyli omal wszyscy wierni 
z miasteczka i gmin do parafj należących, a w przy- 
jęciu tem uczestniczyła nawet dziatwa szkolna. Dra- 
gim niezwykłym faktem było przyjęcie nowej właści- 
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duakże Panowie oświadczacie, że konkursu mię- 
dzyparodewego bezwarunkowo się domagacie, to 
weżcież za niego na siebie odpowiedzialność. Gdy 
wniosek swój poseł Romanowicz cofnął, oświad- 
czam, iż wszyscy przyjmujemy wniosek p. Chrza- 
nowskiego, o rozpisanie konkursu międzynaredo- 
wego. 


czenie przemówił delegat dyrektor Jabłoński do dzie- 
ci, zachęcając je do wytrwałej pilności w naukach, 
by wcześnie ucząc się pokonywały małe trudności i 
hartowały się do walki z daleko większemi trudno- 
ściami w dalszycli naukach. 

— Krakowskie Towarzystwo techniczne. W pią- 
tek d. 2 lipca b. r. o godzinie 6/, wieczorem od- 
będzie się w lokalu Towarzystwa przy ulicy Posel- 


rozsyła w pojedynczych sukniach i e 
sztukach z opłatą cła do domu skład pra 
czny jedwabi 6%. Henneberg (c. ik. na- 
dworny dostawca) w Zurychu. — Próbki 
odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent. porto 


(100-6-11) 


ale łagodziła go pewność, że nowa właścicielka dała 
się poznać zaraz na wstępie z najlepszej strony i po- 
trafiła ująć serca wszystkich. Objęcie majątku rozpo- 
częła p. hr. Komorowska od nabożeństwa w farnym 
kościele, poczem nastąpiło rozdanie jałmużny i zwie- 
dzenie folwarków. Była też hr. Komorowska w szkole 
zakliczyńskiej, przyrzekając jej swą opiekę. Wspo- 


do Szwajcaryi. 


W głosowaniu jednomyślnie przyjęty został i z 3 
finica r. m. ie zara tą z dodatkiem r. m.]skiej Nr. 10 piętro I zwyczajne zgromadzenie Towa- | mni>ć należy, iż > reaa death RR: Nadesłane. (1616 1-2) 
Dra F. Jakubowskiego: Poleca się komisyi tea- |rzystwa, na które członków zarząd Towarzystwa za- | darów, opuścił wszyst se etay, właścicielem hi Š 
traluej, aby przedstawiła Radzie warunki konkur | prasza. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokó-|nich raty do RE 84y A as rokie” da zk. Docent Dr Smoleński 
Bu po zasiągnięciu zdania techników. ła z ostatniego zgromadzenia; 2) Rezygnacya p.|tku. P. Komorowska poczyni CNA ordynuje 


czniejsze. 

Donoszą nam wreszcie, że d. 26 b. m., zawartym 
został w Domosławicach w kościele parafialnym zwią- 
zek małżeński między p. Józefem Wasilką, inżynie- 
rem kolei Karola Ludwika, a panną Felicyą Szut- 
kiewiczówną. ; 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Suchodół, w powiecie bobreckim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Fundacya XX. Czartoryskich w Puławach. 
Czytamy w Gazecie Lubelskiej, że delegatów gmi- 
ny Nowa-Aleksandrya (Paławy), którzy jeździli do 
Warszawy dla poinformowania się o wielkości kapi- 
tału, złożonego niegdyś dla gminy przez ks. Czarto- 
ryskich, a także celem dowiedzenia się, w jaki spo- 
sób możnaby go odebrać, spotkał przykry zawód. — 
Okazało się bowiem, iż nie posiadają żadnych dowo- nie zeszła z 
dów, na mocy których możnaby odebrać kapitał wy-|a 
noszący dziś 20,000 rs., a do podniesienia tego ka- 
pitału izba skarbowa lubelska również rości pretensye, 


Karola Zaremby z godności prezesa Towarzystwa i 
wybór następcy; 3) Samoistne wnioski członków, 
j Na wygnańców z Prus wpłynęły od 15 czerwca 
następujące wkładki: Reprezentacya wzaj. ubezpie- 
czeń w imieniu p. H. F. 5 złr.; za pośrednictwem 
Redakcyi Czasu 2 złr.; za pośrednictwem Redskcyi 
N. Reformy 92 złr. 9 ©.; p. z Wołowskich Leonowa 
Faucher 100 złr. — Rozchody wynoszą do 1go lipca 
10,630 złr. 63 c. Za przewodniczącego 
Zygmunt Cieszkowski. 

— Na kolonie wakacyjne nadesłała p. Stanisła- 
wowa Kremerowa jednorazowy datek 5 złr. 
~ — Bal letni przyniósł czystego dochodu 300 złr., 
które na ręce p. Prezydenta miasta, jako przewodni- 
czącego komitetu ratunkowego dla pogorzelców mm. 
Stryja i Liska, złożone zostały. 

— Z kasyna powszechnego. W d. 3 lipca b. r. 
odbędzie się koncert muzyki wojskowej w ogrodzie 
Strzeleckim. Początek o godzinie 4ej po południu. 
Wstęp wolny dla członków kasyna powszechnego, 
oraz dla rodzin tychże, za okazaniem karty legity- 
macyjnej kasynowej. Nie będący członkami kasyna 
powszechnego płacą zwykły wstęp. 

— W poczet abituryentów gimnazyum św. Jacka, 
którzy dobrze zdali egzamin dojrzałości, zalicza się 
także Kazimierz Szczypczyk, przypadkowo w N. 144 
Czasu pominięty. - 

— Popieranie przemysłu krajowego ? Jedno z mia- 
steczek 


Na tem posiedzenie zakończono. 


w Jaworzu (Śląsk austr ) 
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Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimier (dawniej Józef Riedel Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne it d. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 


Cn 


Telegramy wlasne „Czasu“, 


Kraków 1 lipca. 
— Marszałek Zyblikiewicz odjechał dzisiaj rano 


— Hr. Alfred Potocki i hr. Roman Potocki 
wczorajszym wieczornym pociągiem pośpiesznym prze- 
jechali z Krzeszowie do Łańcuta. 
>. — Hr. Konstanty Przezdziecki w przejeździe do 
kąpiel zatrzymał się dni kilka w Krakowie, a jak 
zawsze pobyt sympatycznego mecenasa nie jest obo- 
jętnym dla spraw archeologicznych i artystycznych. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jatro 
w piątek d. 2 b. m. o godzinie Šej po południu. Na 
porządku dziennym są sprawy niezałatwione na po- 
siedzeniach pełnej Rady w dniach 17 i 28 czerwca 
b. r. 


Wiedeń 1 lipca. © Zapewniają, że sprawa 


— Oświetlenie gazowe. Dziś po raz pierwszy Ry- 
nek ma być oświetlony gazem, przekonać się więc 
będzie można o sile światła w centrum miasta i fank- 
cyonowaniu nowych podwójnych palników. 

— Ślub. W pięknie przybranym kościele 5. Bar- 
bary wczoraj o godzinie 6ej wieczorem stanął świe- 
tny i zdobny orszak weselny. Włodzimierz Skrzyń- 
ski, syn Ksawerego i Emilii z hr. Jabłonowskich, Za- 
ślubiał Celinę Skrzyńską z Kobylanki. Związek ten 
pobłogosławił stryj pana młodego X. prałat Henryk 
Skrzyński, proboszcz wielicki. Pani Marya z bar. Li 
powskich Skrzyńska, matka panny młodej i jej bra- 
teratwo pp. Adamowie Skrzyńscy podejmowali gruno 
weselne około 50 osób, a w którem p pac 
towane rodziny Skrzyńskich, Badenich, Horn e 
powskich, Starowiejskich, Szeptyckich, Michało 
Załuskich. W czasie obiadu pierwszy toast a pozo 
dzenie nowożeńców wniósł marszałek Zybli ie a 
który po zgonie ś. p. Aleksandra $krzyńskiego po 


— D. 30go czerwca pochmurno, słotno; term. od 
13:1 doszedł do 190 ©. — Barometr jeszcze trochę 
ini j rano d, 1go lipca stan jego 
był 7400 millim., term, 124 C. — Wiatr północny 


— W piątek d. 2go lipca: Serca Jezusowego, Na- 
wiedzenia Najśw. Maryi Panny. . 
č sarz zamianował 

we Lwowie prof. Dra Władysława Zajączkowskie- 
go Mora galicyjskiej j 
aź do końca bieżącego peryodn funkeyi g 
Wiedeń 1 Hipon. Do N. fr. skin 
z Czerniowiec: U: ymują tu, że bar. Alesani po- 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


gólnych 


z oceng, foj pracy ; b) roz- 


jął gorliwą opiekę nad sont err tie jej decydujących w tej mierze czynników, działają -|prawę Dra Ernesta Bandrowskiego pod tytułem: Wiedeń 1 lipca. Do N. Fr Pr. d 
stępnie zma P, ok ski zdrowie rodzi-|cych wbrew interesom gminy i przemysłu krajowego. | „O utlenieniu dwufenylaminu za pomocą nadman-|z Rzymu: Ka. Hieronim Napoleon bizydył U wade 
matki panny młodej, bar. — W Krzeszowicach wczoraj o godzinie 10 zrana ganianu potasowego w rozczynie alkalicznym;“ K 


ców pana młodego, X. prat aa, ra: 

tkz opiekuna rodziny, hr. Dę l f - 
rpne. Np rece X. prałata Skrzyńskiego: i pro- 
boszcza z Kobylanki, p. Stanisław Starowiejski PP. 
Adamów Skrzyńskich, p. Stanisław Skrzyński p. Sta- 
rowiejskiego, p. Kazimierz Skrzyński rodziny Bade- 
nich. Po świetnej i wesołej uczcie przy odgłosie or- 
kiestry wesele zakończyło się krótkim ale bardzo 
ochoczym tańce". Podczas uczty nadeszło około 50 
telegramów. Państwo młodzi odjechali o godzinie 10 
pociągiem lwowskim do dóbr Kosztowa w Przemy- 
e y pensyonacie p. Serwatowskiej odbył się 
onegdaj popis w obecności prezesa Akademii Umie- 
Dra Majera i licznie zebranych rodziców 
je zasługuje w tym pen- 
k nietylko w przedmio- 


„Papież ma wystósować niebawem do biskupów 
niemieckich encyklikę, w której ządokumentaje 


ściśle rodzinne. 

— „Gazeta Lwowska“ donosi: „W Łańcucie od- 
były się w niedzielę chrzciny syna Romana hr. Po- 
tockiego i Elżbiety z książąt Radziwiłłów. Nowona- 
rodzonemu nadano imiona: Alfred, Antoni, Wilhelm. 
Trzymali do chrztu w pierwszej parze: Cesarz Nie- 
miecki Wilhelm I, reprezentowany przez ks. Anto- 
niego Radziwiłła, z panią Augustowa hrabiną Potocką ; 
w drugiej parze: JE. Alfred hr. Potocki z księżną 
Antoniową Radziwiłłową. Wśród licznego grona kre- 
wnych i przyjaciół dostojnego domu Potockich, obe- 
cni byli: ks. Lubomirscy z Przeworska, JE. p. Na- 
miestnik Zaleski, Andrzej hr. Potocki i w. i. Wspa- 


nazwany Amaurografem, w darze nadesłany Aka- 
demii Umiejętności przez wynalazcę wraz z opi- 
sem drukiem ogłoszonym pod tytułem: „Projekt 
dyskusyi 
nad nowością pomysła i praktycznością tego przy- 
Dr Karliński, Dr Oettinger i Dr 
Kuczyński. Następnie prof. Dr Kuczyński zdał 
sprawę z rozprawy prof. Dra Olszewskiego pod 
tytałem: „Skroplenie i zestalenie antymonku wodu,“ 
Na posiedzeniu administracyjnem, które się odby- 


związku z 
złożył w rozmowie z politykiem serbskim Belano- 
wiczem. książę, nie bę- 
ale zażąda tego, 
co będzie mogła zdobyć własnemi siłami.“ „Za- 
pisze znów pewien dziennik 


jętności ; 
uczennic. Na uwagę i uznan 
syonacie kształcenie paniene 
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utworzenia osobnego ministerstwa komunikacyj, | wychodzą w granicach Fran 


g 


Budap. Corr. donosi: 


tąd uda się na krótki czas do Ischl, a następnie 
w drugiej połowie lipca udą się ponownie do Ga- 
steinu, w celu odwiedzenia cesarza Wilhelma. 
W ciągu lata odbyć się ma zjazd między Kalno- 
kym a Bismarkiem, prawdopodobnie w Kissingen. 

Tisza był wczorai przed południem u Cesarza 
na audyencyi, która trwała całą godzinę, a na- 
stępnie konferował z Kalnokym i Bylandtem. 
O godzinie 14 po południu odwiedził Kalnoky 
Tiszę, który wieczór ma tu powrócić. 


Telegramy biura ko 


Wiedeń 1 lipca. Dziś przedpołudniem złożył 
nowo zamianowany minister handlu Bacquehem 
przysięgę do rąk Monarchy, w obecności wielkie- 
go podkomorzego Trauttmanadorffa i prezydenta 
ministrów Taaftego. Następnie złożył Baequehem 
wizytę Następcy tronu. 

Wiedeń 1 lipca. Wiener Ztg ogłasza tekst 
koncesyi na budowę kolei lokalnej Bielsko- Wado- 
wice-Kalwarya. - 

Tenże sam dziennik ogłasza nominacyę hr. Hen- 
ryka Larischa na marszałka krajowego w Szląsku. 

Berlin 1 lipca. Izba panów sejmu pruskiego 
przyjęła stanowczo ustawę o obsadzaniu 
nauczycielskich w polskich częściach kraju, tudzież 
wniosek Kleist-Retzowa, aby kościołowi ewangeli- 
ckiemu udzielić większych swobód. Obie Izby sej- 
mu zostały po południu na wspólnem posiedzeniu 
zamknięte. 

Monachium | lipca. Izba wyższa uchwaliła 


Paryż 1 lipca. Doniesienie, że gubernator Pa- 


dent w Tunisie Camben przeniesiony zostanie skut- 
kiem nieporozumienia z tamtejszemi władzami woj- 


na graniey Tripolisu. Cambon 
wany ambasadorem francuskim w Konstantyno- 
polu w miejsce Noailles'a. 

Paryż 1go lipca. Dziennik urzędowy ogłasza 
dekret, redukujący o 40 procent opłatę od tele- 


Rzym 30 czerwca. W ostatnich 24 godzinach 
67 a umarło 24, a we 
Francavilla zachorowało 27, a umarło 15 osób na 
cholerę. 


Madryt 1 lipca. (Z Izby). Minister wojny od- 


w którem wykazuje 
cierpienia Irlandyi od r. 1795, i wzywa ich, aby 
nagrodzili krzywdę, wyrządzoną Irlandyi, a przez 


j|to przyczynili się do wzmocnienia jedności i po- 


Kursa. — Wiedeń 1-go lipca — 2 godz. 
m. popoł. — Renta papier. 85-25, — 59%. — Renta 


cye 
12585. — Napoleony 9-98—, — Lombardy 11475. 
Losy 1864 roku 168-25. — Akcye 
Ludwika 187-25. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
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Zai duszę ś. p. 


Zygm. Sierakowskiego 
powieszonego przez Moskali 
w Wilnie, w powstania 1863 roku, 
za wiarę i ojezyznę, 
odprawioną zostanie 
Msza św. żałobna 
w piątek. dnia 2go lipca b. r. 
o godz. 10 zrana 


w kościele OO. Kapucynów 


Za spokój duszy 4. p. 
Raryi z łśrasuskich 


Wiszniewskiej 


zmarłej w dniu 21 czerwca 1886 r. 
odprawi się 
Nabożeństwo żałobne 
w kościele paraf. św. Anny 
w sobotę dnia 3go lipea 1886 r. 
o godzinie 10 zrana 


na które dzieci i wnuki zmarłej Krewnych, 
Przyjaciół, Znajomych i pobożną Publi- 
czność zapras ają. 


Praktykant 


zamiejscowy dobrego prowadzenia się, ma- 
jący około 14 lat, który skończył przynaj- 
mniej 3 klasę gimnazyalna, znajdzie miej- 
ses w handla-delikatesów i win Edwar- 
da Fuchsa w Krakowie. (1632-13) 


NA LATO 
mieszkanie z ogrodem 
do wynajęcia, 
przyczem do rozporządzenia służy stajnia, 
lodownia, huśtawka i gimnastyka — staw 
i tusz. — Gościom szukającym wygodnego 
mieszkania i odpowiadającego wymaga- 
niom zdrowotnym, mieszkanie to n.oże być 
jak najlepiej polecone. Łaskawe zgłoszenia 
w celu osobistego przekonania. się, listo- 
wnego porozumienia lub wynajmu przyj, 
muje St. Midowicz w $woszowi- 
cach, w gmachu byłego. Zarządu: Gór- 
niczego. — Mieszkanie może być i na dłuż- 
szy czas wynajęte. (1631 1 3) 


OBWIESZCZENIE. 


L. 10850 (1633. 1-2) 


Gmina m. Krakowa potrzebować 
będzie na rok 1830/7 dia szkół, za 
kładów miejskich i akcyzowy.h o- 
koło 781,100 kilegr. węgla kamien- 
nego w dobrym g .tunku — i około 
756'/4 metra sz. drzewa sosnowego 
smolnego, suchego w grabych szc-a- 
pach. Tak drzewo jak i węgle obo- 
wiązani będą przedsiębiorcy cdwieść 
na miejsce przeznaczenia, ustawić 
tamże, a po odbierze znieść do.pi 
wnizy: lub komory. 

Mag strat przeto wzywa przedsię« 
biorców, aby na powyższe dostawy 
złożyli opieczętowane deklaracye 
w dniu 12 lipca b. r. © go- 
dzinie 12 w południe w Wy- 
dziale ekonomicznym Magistratu — 
ostrzegając, iż po tym terminie de- 
klaracye przyjmowane nie będą 

Deklaracye winny być znaczkiem 
stemplowym na 50 cat. zaopatrzone 
i znaczek ten winien być pierwszym 
wierszem przepisany. Ceny w de- 
klaracyach mają być wy- 
raźnie słowami i liczba- 
mi wypisane. 

Aby zaś zapobiedz składaniu de- 
klaracyj nieodpowiedaich co do osno- 
wy, przysposobione zostały stosowne 
druki, które zgłaszającym się w biu- 
rze ekonomiczńem wydawane będą. 

Wadyum na dostawę węgla ka- 
miennego 500 złr., zaś na do- 
stawę drzewa 30O złr., złożyć 
należy w kasie miejskiej, która 
odbiór na koper_ie deklaracyi po 
świadczy. 

Bliższe waranki dostawy przejrzeć 


można w biurze ekonomicznem Ma- 


gistratu w godzinach urzędowych. 


Z Magistratu król. stoł. miasta 
Krakowa, 


dnia 21 czerwca 1886 r. 


KOMPLET „CZASU“ 


za 150 złr. do sprzedania. 
`- Rynek, Nr. 7, III. piętro. 


Gruntowne 


wyleczenie pociągu 


do pijaństwa 


za pomocą uznanego środka s ANTIMETHY - 
S%AHCOW=* 1 flaszka 1 złr. 60 © , 3 flaszki 4 złr. 
(1410-5-10) 


50 ct., za zaliczką pocztową. _ 
Apotheke zur ungarischen Krone 
in Kesmark (Oberungarn). 


| 'eerach b. przystępnych. 


(1592-3-3) 


Ue zen zamiejscowy znajdzie 

umieszczenie w han- 
dlu. kolonialnym. — Bliższa wiadomośc u 
F.. Bielikiewicza w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej Nr. 10. Sktep do wyna- 
jęcia. Wiadomość tamże. (1618-1-3) 


E = NZ = 


Pensyonat męzki 
RYSZARDA WILSON 


w Krakowie, ul. Lubicz, Nr. 3, Il. p. 


Opłata roczna 600 złr. 
(1615 18) 


Wystawa prac kobiecych 


z kursów artystyczno-przemysłowych w Semina- 
m żeńskiem zostanie otwartą d. 3 li 


„Komisya lekcyjna“ Towarz. bratniej 


pomocy uczniów Uniwersytetu Jagiel. 
zawiadamia Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
że jak w latach ubiegłych tak i obecnie poleca 
akademików na nauczycieli domowych i iustru- 
ktorów, ręczą: za ich sumienną i gorliwą pracę. 

Zgłoszenia przyjmuje akademik J. St. Tobi- 
czyk codziennie przed południem między godz. 
11—12 w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 
Nr..29 na IIL piętrze. [1596 4 5] 


MAGAZYN MOD 


Aleksandry Zamoyskiej 
w Krakowie, Sukiennice l. 19, 


poleca na sezon wiosenny i letni wielki 
cór kapeluszy damskich, piór s rusich 
i fan'az .jnych oraz kwiatów paryskich. po 
[1508:6-8] 
SZNURÓWKI w wielkim wyborze. 
Mag:zyn przyjmuje zamówienia na SU- 
KNIK DAMSKIE i wykonywa w naj- 
krótszym czasie z gustem 1 etegxnc;ą. 


"MG" Modele paryskie. E 


Tegoroczna świeża 


oliwa francuska 
w najlepszym gatunku 
(HUILE VIERGE) 
nadeszła 


do magazynu Juliusza Grossego 
w Hrakowie. (1680-2-3) 


ALBUMY 


teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnice 
i wszelkie twary galanteryjne — (1554-3-) 
W MAGAZYNIE 
F.SZUKIEWICZA 
w. Krakowie, Rynek A—B. 


Do sprzedania dom 


murowaLy, parterowy, z og'ódsiem — położony 

w najzdrowszej części miasta, przy ul. War- 

szawskiej Nr. 3 — obok kościoła św. 

Fioryana. Wiadomość u właściciela. 
(1611-2-4) 


Groerbersdorf! 


Na liczne zapytania mych 


, Tano kos. 
od godź. 10—1, popołudniu od 3—6. (1696-8-3) 


Współrodaków — odpowiadam|.3 


na tej drodzę: że w tutejszym 
zakładzie leczniczym obeeni 
Polacy nigdy nie byli i nie są 
przez władze niepokojeni, a pod 
względem policyjnym bywają 
tak traktowani jak Niemcy. 


Br. T. Stachiewicz, |. 


asystent zakładu leczniczego 
(dla chorych płucowo) Dr. Brehmera 
(1579 4-6) w Goerbersdórfie. 
ER T ARORA AE A © 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY |; 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 

i wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie irme choroby płeiowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 

Dra Schwaigera w Wiedniu, 
VOI., Laudong. Nr. 29. (1081-23-) 


Ajenta wim 


obeznanego z kupującą Publicznością — 
przyjmie za dobrą prowizyą D. Fi- 
scher jun. handel hurżowny win 
w Budapeszcie. (1586-3 3) 


Impotencyę, 


osłabienie męskie, 
wszelkie ńastępstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, słu- 
chu i pamięci, przedraźnienie, rozstroje ner- 
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyżów wy- 
leczone będą wedłag świetnie uznanej meto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oleczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta- 
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak: białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel- 
kio wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra- 
jania lub pieczesia w słynnie znanym od lat 
wielu zakładzie 


pr Hartmanna 


sp-cialisty wedle dyplomu z r..1870 członka 
wiedeńskiego lekarsk. wydziału 


w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I. 
Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leczenie 
może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak- 
że listownie, a lekarstwa przesyła a dy- 
-62-) 


| skretnie. Honoraryum mierne. (1 


GÓRA 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, ` 


Oryzalina 


nowy kosmetyk do bigien. 


CZAB «z Piątku 2 Lipca 1886. 


KĄPIELE SIARCZANE 
w Krzeszowicach. 


Początek sezonu I czerwca. 

Stacya kolei północnej ces. Ferdynanda pół godziny od Krakowa. 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. 
Mieszkania umeblowane wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela 

(1231-25-25) Zarząd kąpielowy w Krzeszowicach. 


sm mn piw M a S EAA E ZA URO 


OGLOSZENIE. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego podaje do wiadomości 
stron interesowanych, że na mocy upoważnienia W y- 
sokiego c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych za- 
twierdziło c. k. Namiestnietwo reskryptem z dvia 8 
czerwca 1886 roku do L. 35,869 uchwały XXIII. 
Ogólnego zgromadzenia delegatów względem wstrzy- 
mania dalszej emisyi 5°% listów zastawnych i wyda- 
wania nowych listów zastawnych 4% i 4'⁄°/% uma- 
rzających się pół procentem. 

W ten sposób przy pożyczkach w 4% listach 
nowej emisyi opłacać się będzie corocznie na opro- 
centowanie kapitału pożyczkowego i amortyzacyę 
4% nominaluej sumy długu, a przy pożyczkach 
w 447% listach opłacać się będzie na procent i amor- 
tyzacyę corocznie 5% — obecnie bez wszelkich do- 
datków na koszta administracyi lub innych opłat, po- 
bieranych zwykłe przez hipoteczne zakłady kredy- 
towe. — Emisya tych nowych listów zastawnych 4% 
i 4% rozpoczyna się z dniem í lipca 1886 r.— 
Promesy jednak na pożyczki w 5% listach zastaw- 
nych już wydane, będą zrealizowane. . 

Dawne listy zastawne 4*/, umarzające się w 41 
lat, będą i nadal wydawane. Do podań o udzielenie 


dw mh m b i 2 „nb wk ap > 
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„nowych pożyczek lub pożyczek na konwersyę dłu- 


gów w innych instytucyach kredytowych, należy w 
myśl $. 6 Regulaminu do szacowania hipotek dołą- 
czyć następujące dokumenta: a) nowy wyciąg hipo- 
teczny; b) arkusze posiadłości gruntowej, urzędo- 
wnie zatwierdzone; c) sumaryusz z nowego p miaru 
katastralnego; d) wykaz opłaconych podatków we- 
dług ostatniego katastru. 

Co się tyczy konwersyi 5%, pożyczek Towarzy- 
stwa kredytowego na niżej oprocentowane — Dy- 
rekcya przystąpi z urzędu do wydawania promes 
konwersyjnych na te majątki, obciążone 5°/o pożycz- 
kami, przy których według stanu hipoteki przepro- 
wadzenie konwersyi okazuje się możliwem i prześle 
zaproszenie do konwersyi właścicielom dotyczący ch 
dóbr. — Obok tego właściciele żądający konwersyi, 
mogą się zgłaszać do Dyrekcyi, a do podań o prze- 
miaoę pożyczek w 5% listach zastawnych na niżej 
oprocentowane należy dołączyć nowy wyciąg hipo- 


teczny. (1552 3-3) 
Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. 

We Lwowie, dnia 15 czerwca 1886 r. 
ZTUDZRZETZI © ŚR Śbi bit Sdt d 


wytwarzane z mlócznego soku niedojrzałego owocu ryżu, 
z6 strony 


Łuszczy ono 
płateczkach i sprawia jej organiczny nowotwór, który 
dziwia bezbłędną cz 
być prawie w vczac 
przyjemnością , 


stwardzenia, pękania skóry, tworzenie się zmarszczek zni 
wkrótce, — Przy używaniu pudru służy 
pomocniczy, tworzy przeżrocze pudrowe, 


widzialnym i tkwi na twarzy aż do cał 
1 słoik oryginalny około 125 gramów wnętrza 2 złr. 
1 pudełko pudru Favorin . . . . . . . . 75 et. 


(masło różowe) 
pielęgnowania cery. |rok pudr nie 


we Lwowie u Z. Ruckera aptek. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom, 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ CW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, — bierze się 


nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 


Pastilles de 


zatrudnień codziennych. > 
Niczbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 

brzemiepnym, położnicom, dzieciom i starcom. 

Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 


aptecznych i w aptekach. 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


Oryzalina czyli masło ryżowe 


lekarzy polecane jako najpewniejszy środek przeciw 
więdnienia cery w twarzy, w rękach, ramionach i piersiach. 
bovin zewnętrzną górną skórkę w drobnych 


stością i gładkością. Jego skutek może 
spostrzeżonym a z pewnością tylko z 
t gdyż prawie wszystkie braki i zeszpecenia, 
jak: żółte plamy, węgry, nienaturalna czerwoność cery i nosa, 
jako wyborny ś odek 


owitego jej zmycia. 


Skład w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
[1283-7 12] 


trwałej 
jj najnowszej 
(| konstrukcyi 


4 WIESE & (0. 


z ; w WIEDNIU, 
skład: II., Unt. Donaustrasse Nr. 25, 
fabryka: II., Pappenheimg. 58. 


W interesie kupujących ostrzega się 
przed naśladowaniem. (28-15-24) 
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BOCHNI u p. J. Michnika, 
BORSZCZOWIE u pani Ol. Armatys, 
BRODACH u pp. Witkowski & Sp. 

P u p. W. Adamowicza. 
BRZEŻANACH u pani B. Wrońskiej, 
BUCZACZU u p. J. Neumanna, 
BUSKU u p. M. Goldhabera, 
CHODOROWIE u p. A. Marxa, 
CZERNIOWCACH u p. A. Bayera, 

ò u p. W. Augustynowicza, 
» u p. St. Kurmańskiego, 
m u p. Ign. Schnircha, 
CZORTKOWIE u p. S. Kosteckiego, 
DEMBICY u p. S. Serednickiego, 
DOLINIE u p. M. Kirschena, 
DROHOBYCZU u pani G. Herschdórfer, 
A u p. L. Saldórfera, 
GORLICACH u p. S. Muszyńskiego, 
GRÓDKU u p. A. Lipusa, 
HUSIATYNIE u p. A. Danielewicza, 
JAROSŁAWIU u p. O. Strassberga. 

x. u p. A. Tumidajskiego, 

A u p. K. Zabłotnego, 
JAŚLE u pp. J. Pollaka i Syna, 
KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem, 
KAMIONCE ST. u p. J. Sklenki, 
KIMPOLUNGU u p. K. Neumayera, 
KOŁOMYI u pp. J. Różańskiego i Sp., 

% u p J. Romanowicza, 
KOPECZYŃCACH u p. N. Pozamenta, 
KOSSOWIE u p. M. Kamila, 
KRAKOWIE u ». Barberowskiego, 

` u p. 8. F. Fischera, 

ki u p. H. Fritscha, 
KROSNIE u p. J. Lazarowicza, 
ŁANCUCIE u p. J. Cętnarskiego, 

F u p. G. Danielewicza, 

LEŻAJSKU u p. S. Pomeranza, 

LISKU u p. R. Barańskiego, 

MIELCU u p 

MIKULIŃCAĆ 


TERETI POT DI 


mary p — 


. J. Dembickiego i syna, 
H u pani E. G. Grosmann, 


a,s Sz s s: u dia J X 3 3 SOK M. 3 z 3 RJ 3 3 I 3 SUMY u 3 $ WUS 3 SS WKS 38 


50 ent. 


e 
3 
ra 


jest 


Za- 


i i ; I. Szpilka. Miss 
Dwie Powiastki, Sany, — 1. Po- 
wieść o minionem szezęściu przez Teresę 
Radońską. — Cena 35 ct., z opłatną prze- 
syłką 40 ct. Do nabycia w Administra- 


cyi „Czasu* w Krakowie. 


(1560-3-3) 


l af! 4 
Słabość męzką 

skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć nisz- 
czących zdrowie, jak pewno itrwa- 
le usunąć, poucza jedynie w licznych 
wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana: 


Dra Retaua 
l/chrona własna. 


Cena wydania polskiego: 1 złe. 
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swś 
siłę męzką. Za rad słaniem franco na- 
leżytości, otrzyma się książkę w koper- 
cie franko przez Magazyn Wydawnictwa 
R. F. Bierey w Lipsku (Verlags-Maga- 

zin Leipzig, Neumarkt 34). 
W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. M. Himmelblana. [1262-39 -15] 


Świeżą owczą bryndzę ułpińską, 


odznaczoną na wystawach krajowych. 
rozsyła pocztą na żądanie, w naczyniach po 5 kilo. 
Zarząd ekonomiczny w Ołpinach, 


(1553-3-3 


w 
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wzmacnia i pobudza włosy do porostu. — Flakonik 


odszczegółnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. | 


— (Cena 1 złr. 20 ct. 


Esencya miętowa do płukania ust, rzeżwiającego smaku i 
zupachu, bardzo korzystnie wpływa na dziąsła i zęby. — Flakon 50 cent. 


poczta w miejscu. 


Uznaną powszechnie za najlepszą 


mase do zapuszczania podłóż 


pol.cają: 


Hübner i Hanke we Lwowie 


Dostać można: 
we Lwowie u nas, Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych 
handlach, na prowincyi : 


MONASTERZYSKACH u p. M. J. Suhla, 
MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy, 
MYŚLENICACH u pp. Guttmanna 1 syna, 
NADWÓRNIE u p. J. Kisielewskiego, 
NOWYM SĄCZU u p. K. Millera, 

u p. Je Kostkiewicza, 


PODRAJCACH u pp. J. Zimmta spadkobierców, 


PRZDMYŚLU u p. M. Kozłowskiego, 
u p. M. Kruga, 
y u p. A. Faliszewskiego, 
u p. M. O. Gansa, 


RADOWCACH u pani L. Sonnenreich, 
ROHATYNIE u p. F. Marxa, - 

n w Narodnej Torhowli, 
RZESZOWIE u E. G. Neugebauera, 

5 u Jaśkiewieza, 
SĄMBORZE u p. Kromera, 
SANOKU u p. R. Bartha, 

> u p. J. Rynczarskiego, 

SERECIE u p. J. Dempniaka wdowa, 
SIENIAWIE w Towarz. spożywczem, 


p u 
TARNOPOLU z p. H. Skowrońskiego, 
TARNOWIE u pp. W. Miildnera i Spl., 

A u p. Tad. Scharfa, 
TŁUMACZU u p. J. Hübschmanna, 
TŁUSTEM u p. W. Budziszewskiego, 
TURCE u p. W. Kuczyńskiego, 
TYŚMIENICY u p. J. Zamichowskiego, 
WADOWICACH u p. A. Pohla, 
ZALESZCZYKACH u p. H Sanockiego, 
ZŁOCZOWIE u p. F. Kordeckiego, 
ŻÓŁKWI u p. F. Olearczyka, 


ŻYWCU u p. A. Pawlukiewicza. [1353-6-10] 
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poleca Lir) 
WYPROBOWANE I NIEZAWODNE SRODKI hl 
KOSMETYCZNE, Ul 


3 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 


oprócz przyjemnego o: 


kają 
jest 


Puder salioylowy kite 


in 


[926-14 40] 


Ringstrasse, 


300 po 


tramwajowa przed hotelem, omnibus 
zniżone ceny. 


przeciw poceniu się i odparzaniu nóg. = Pudełko 


silnie odwaniający i odwietrzający powietrze, uży- 


Ocet desinfekcyjny wany w biurach, 


Wielki pierwsz 1 0 | zag 
kot i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia Z dziennikami wszelkich krajów 
(także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w 
hotelowy na dworcach 
(1464-22-52) 


| 


Flakon 50 ent. 


korytarzach i do skrapiania sukien. 


E Sukiennice 
(215-18-) 


ernika Nr. 3, | 


GEGEGRĘEGEGESREREZGREKESROKGESEGESESEGEJ 
Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Franz -Josefs-Qnai. 


orzędny hotel. 


hotelu. Stacya 

kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
L. SPEISER, dyrektor 
part SŘ 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 
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